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Tanki • przeciw slrajkujqcym rolnikom w pro­
wincji Modena. Zwiqzki zawodowe kolejarzy 

prol(lamu1Q slrajk generalny we Włoszech 

miejscowościach policja użyła w akcji tan­

ków. Przeprowadzono Ilczne aresztowania. 

RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogóL 

no-włoski zjazd fa~zystowskiej partii „ruchu 

społecznego". Uczes'.:iicy zjazdu uchwalili re-

zolucję domagającą się zniesienia ustaw an­

tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

Nieudane y;ys:tki 
reakcji f ńskie! 

Sprawa komunikacji z Berlinem" 
Oświadczenie m ar$załka Sokołowsk~ego dla Claya Robertsona 

MOSKWA PAP. - Jak już donosiliśmy w nie władze radzieckie. Marszałek podkreślił, I korzystania ri iinnych środków komunikacyj· 
Babelsberg pod Berlinem odbyła się w sobotę że władze r<1dzieckie przvstąpiły do naprawy nych dla zaopatrywania 20-milionowej ludno­
rozrnowa pom;ędzy marszałkiem Sokołov.rskim linii kolejowej Helm-stedt; - Berlin, która po ści niemieckiej w str~fie radziedkiej i Berlinie 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o- trzech latach intensywnej eksploatacji wyma- w niezbędne towary i dla·tego muszą gruntow-
kupacyjnych w Niemczech. ga gnl!Iltownego remo.ntu. • I nie naprawić linię ~ol~jo_wą Hlell?'stedt..Serlin. 

Agencja Tass podaje następujące szcz~ó- L~nia ta była naprawiana i przedtem, le<:z MMsz. Sokołowski oswiadczył, ze amerykań 
ły tego spotkania: od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za- skie, brytyjskie i fra:ncuskie wła<lze okupa-

Marsz. Sokołowski stwierdził, że wznowie- chodmich dążą systematycznie do z.dezorganizo cyjne same wytworzyły obecną. trudną_ sytu• 
nie ruchu kolejowego na lilnii Hel!Il6tedt - wania życia gos.poduczego strefy radzieckiej. aC]ę przez swą poli~ykę ipo~1a~. N1e~1ec. 

SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa prasa Berlin jest właściwie sprawą obcho<lzącą jedy Władze rad7.i<><"kie nie mają obecnie mo·żności Uczestnicy konferenq1 lrnndynskieJ, ktorzy 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki WY- do·konali podziału Niemiec powil!lllli byli za-

borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja o I h • 1 d 1 J ł • • stamowić się nad następstwami swych decyzji, 

fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst- . ' r z y m I a p o w o z w u g o s a w 11 a przede wszystkim 111ad problemem Berlina. 
ki~h środków w celu rozbicia sił demokra- " Marsz. SokoloW$ki zillpytał, dlaczego prz.eckta. 

wiciele Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry• 
t).cznych Finlandii. Demokratyczny dziennik tanid i F·rancji, którzy dokonali podziału Nie· 

„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym w nl'-'e obszary Serb:·· o.Jc"ęte od s· w·1ata miec w Londynie teraz dopiero przypomniell 
6'wierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje '~ •'· • SL sobie o Berlinie, który znajduje się w radziec 
~ iadnym stosunku do wysiłków w1elt"il!go BELGRAD (PAP). - W południowej Serbii I dziach są niewielkie. Najwięcej ucierpiały kiej strefie okupacyjnej i któr~, pod wzglę-
kapitału fińskiego, któremu nie udało sie roz- l!a skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek miejscowości Nisz ·: Leskovac. dem gospodarco/~ st~nowi częsc tej strefy, 
blć ani nawet osłabić demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym cią- By_~oby bar~zie.i _logiczne •. gdyby na ko111f~· 
F 1 d . · r d . renci1 londynsk1e3 pomysla.no o trudnos• 

man 11. nny ziennik demokratyczny „Va- bez dachu nad głową. Według dotychczaso- gu .~ałkowic~e od~iętych wobec. przerwama I ciach jakie l!lieuchron.nie musiał pociągnąć za 
p?.a Sana" zaznacza, że do nowego parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań lmu k?mu~1kacy1nych .. P7z~wroco~o t!lko sobą podr,iał Niemiec. Marszałek przypomniał, 
tu zostali wybrani znani zwolennicy polityki bOSpodarczych w tej części kraju jest cał- komumkacJę na główneJ linu kole1oweJ do że uchwały londyńskie ri:ostały powzięte prze2 
wo~nnej jak von Born, Annala, Hakila i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w lu- Belgradu. przedstawicieli Stanów Zje<lnoczolllych, Wie!• 
11-1111-1111-1111 1111-im--1111--1111-1111-1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-lllł n kiej Brytanii i Francji w sposób całkowicie 

Kontrataki wojsk Mark osa 
Du ie straty-faszystów pod Konitzą 

arbitralny bez udziału d_ Wliedzy rządu radziec­
kiego i wbrew interesom 111arodu radziecidego. 

Na zakończenie mars-z:. SokołoW\5ki oświad• 
czył, że 'WISkutek przeprowadzenia odrębnej 
reformy walutowej w Niemczech zachodniich 
oraz wskutek iinmych środków wład-z oikupa• 
cyjnych st.ref .zachodnich, środków 7.i!Ilie<rzajl\· 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 1 kraju. I rze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około. cych do ~ezo:g'.111-i:zacji życia g?spo.darczego 
podała komunikat agencji „Elefteri Ellada" I W dalszym ciąg11 rozgłośnia donosi o wiel- 1000 żołnierzy, zaś w okolicach Kamenika i str:fv ~adzieckieJ - władze ra~zieckie poczu-
powołujący się na oficjalne oświadczenie k.ch stratach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Stratsane w ciągu 5 dni 400 ludzi. 1 ~a~q 2~1ę ~I~ obow!~k~ z~b.ezpiec_ze~ia1 Jntere-

sztabu generalnego armii ateńskiej, który 

1 

' mi ionowe1 u nosci swe1 s re Y 

!~;~~~.:~~ ~ea ';~:~a o8:c:;ac:e::::;ty=i~:: B e r n a d o I I e w z y w a w o 1· s k a a n g I o s a s k ·1 e 
dz1ałarua ofensywne. Powaz111e natarcie trwa 
na odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta" 

ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. dla ,,ochrony•• poko1•u W p s1estyn•1e 
Rozwija się również poważna ofensywa na u 
cdcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak podaje z wyspy Ro- w Palestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy Baban oświadczył że Arabowie odrzucą pro-
zc:atakowały miasteczko Vela w okolicy Ja- dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berna- i rejonu portowego w Haifie. Dla ochrony . . ' . . . 
niny. Zaznaczyły się również ożywione dzia- dotte zaproponował oficjalnie żydom i Ara- miejsc zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, ! pozycJę pr~edłuzema roze1mu _w Pales:yme, 
łania grup sabotażowych w różnych okolicach bom pr~edłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- Dodał on, ze Arabowie wznoWią walkę 1 bę. 

A n ty ro b ot n i cz e z ar z ą d z en i a w u SA "~,~~~~ ';:~~,~~,:::i~;:~~':'"••lal ::..::::-::;:..~~·;,:;::~na: :W•· 

,.,:,~:y,,~0:.~.~~~i.n1"~ ~~:~~k~.~.~::: :On::;:i;;,: '.:.:;:,~ ~~;~~;;:·:~;~. :r: Ameryk a n s k I szaber w Ber lim e 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa_ \~iadcz:nie potępiające terr?r. policyjny prze-\ :SERLIN {PAP). - Jak. do~o~i pra~a nie- I i:;acyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
runków pracy i p0dwyżki płac sąd federal- c1w związkom zawcdowym 1 Jego członkom. m1ecka wychodząca w radz1eck1e3 strefie oku- stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od· 

~~~~~~~~~~E.~~:i~:~JE~ł~~~~:: Za n ·1 e poko1·e n ·1 e w Austra 11·· 1 =~~:E::i:::~~S:~::~;;~:~": 
JO<rZY domaga3ące się rozpoczęcia rozmow z d-obno wspólna komendantura trzech władz 
pracodawcami w si:rawie zmiany umów zbio- · 

rowych spotkały Się. z. ~dmow~. ~ównież 'l powodu przy'oc'a planu Marshalla przez w. Brytanię okupacyjnych. Dziennik „Neues Deutschland'' 
związek zawodowy gormkow obeJmu3ący 400 I 'ł pisze, że władze brytyjsklie I amerykańskie 
tysięcy osób &potkał sh z odmową rozpoczę- LONDYN PAP. - Prem'er Australii Chi fleyl tnio Australia odczuwa brak dolarów. dążą do izolowania swych sektorów od s_ekto. 
cia_ pertraktacji w_ s:.:irawie now_ego _układu I pr·zybyw.a w_. najbliższych dni.ach_ do. Londynu, Def'cyt dolarowy Austra_ lii .w ciągu .ostatnie d . 1 . . ra ra z1ec nego, mimo, że spowoduje to wzrost 
zbiorowego PraccC'awcy powołlqą się przy j aby omow1c z rządem brytyisk1m liczne zaga • go roku wynosił 150 mi11onow dołarow. w 

I bc;zrobocia. 
tym na ustawę Taft-Hartley, nie dopuszczają_ I dnienia, związane z przyjęciem przez w· elką ty;n st~nie !ze~:Y kola rządowe Australii. za-
cą d<f zmiany umów zbiorowych na korzyść Brytanię planu Marshalla. m~erz~Jąbzm1e?1cds~ą P.~1 1ttykkę hgosdlpodarczą 1 na W związku z przerwaniem produkcji w 
rc.botników. Związek zawodowy marynarzy . . . . ~1ązac ezaosre. mo ....,,n a t an owy z kra- setkach zakładów pracy w zachodnich sekto-
. bot "k. t h r g t . . d W kołach politycznych prq;ypomma się, ze ]ami dolarowymi. • rach Berlina daje się zauważyć masowy tta-
1 rolk. nt1 ~kw po7 okwt~c P zys· o OWUJt.: s1~ o w ok;esie ~ojny Austral'a P?si<1;d~a zapa~y . . p!yw robotników n ::?mieckich do radzieck.i"'-
wa 1 s raJ oweJ, ora ma ię rozpocząc we dolarow, ktore przekazała W1elk1e1 Brytanu. Donosq;ą z Sydney o głębokim zan1epokoje- kt B . _ . ·. . ~ 

wrześniu br. Złoto australijskie jest również obecnie sprze n·u z powodu pogłosek na temat dewaluacji go se ora erli:ia .. Pr.asa ~ono".1 rowruez, _ze 
dawane Angl'.i, która z kolei pozbywa się go I funta szterlinga. Dewaluacja ta odbije się bar- wład~e amery.kansk1e 1 a~g1elsk1e w szybkim 

Zdradzieckie elementy w łonie .związku za- w Stanach Zjednoczonych za dolary. Australia dz.~ i:tiekorzystnie na życiu gospodarczym Au-1 t~mpii: wywozą urqdzema fabryczne do za.,. 
wodowego ;narynarz~r r.:owadzo: zaciekłą kam eksportuje do Anglii i innych krajów bloku I strali1, W Sydney wyraża slę również obawę :hodmch ~tref Niemiec. Codziennie wysyła się 
panię i uc:ekają się do terroru i prowokacji, szterlingowego towary, które mogłaby z łatwo z powodu niebezpieczeństwa, grożącego im.pe- około 500 ton maszyn elektrycznych, optycz" 
~7dając w ręce policji zwolenników strajku. ścią sprudawać ;n„ rvnkach dolarowych. Osta rialnemu systemowi ceł "J')referen.cyjnyich. nych. drukarskich i innych, -



I 

Terror w krajach kolonialnych 
ro hów wo nBścio.~1ch w In fach, Bormio i na Ma1a· c~ 

" · · d m Iem cyny i km1czul..11, J, tóre W 'elka Br; /unio LOND"N, (PAP). - Minister finan~ów Pa- 'Va groźba „Chin ludowych . tora z ·~~. Y d 
1 .1. • • ! · A · · L d · t ·e sprzedaje Sta11om Zjednoczonym za o ary. kl.~t~nu - Ghul:>11 "[ohamed WY'ląp1·ł wobec zwyc.ęstwem Chin%. e3 rm11 u owej s aj ł. d 1 rowych ~ a - •• - ~ - ,,Mala/·e to 1·eden z arsena ow o a. . · k · I się coraz bardz:ej realna. G dziennikarzy z oskarżen:em b. w1cc rola n- Nic dziwnego, że angie!c;cy imperialiści s.ą Imperium - oświadczył w hbie mm w1ce: 

dii lorda Mountbattena. Ghulan Mohamed przestraszeni, ·ie za wszelką cenę usiłują zll· prem~er Morrison .. Rząd brytyjski .;iie pozwoll 
powiedział, że część odi>owiedzialności za "lie- kwidować ruch związkowy 1 narodowo-wyzwo na :U!dne zaburzema w tym kraju · 
pokoje w Indiach spada na barki Mountbatte- leii::zy na MalJje.<.:h, utrzymać swoją władzę, Jest rzeczą ciekawą, że swoją akcją urna<:· 

h k k Ó h b d do n'.ania =zye1·i ;mpe,rialn. ych n. a. Malajach. rząd na, który wiedzint dobrze o zamiarac orga- majątki i bctzy mors- le, t r).·c u owa · ... „ h f 
t l ' k tern lobourzvstowiski z<1slo111l wysw.1<Jc tainym.1. ra· r;iz.11.c,ji 1t!!rror:vstyczriych. Pomimo poczynio- piero nic.dawno z.os a a zairnnc.zona osz zr-sami 'o „knowania-eh komumstycznych • za-

1wch obietnic wicekról Indii n;e uczynił nL 20 miJ:o.nów funtów szterl111gow. Poza tym h" 
1 

l;" 
J 1 :l>!alaj<> są największym na świecle producen- czerpnię tymi z aN>enaln 1t erow1S ·.1ego. czego dla zapobieżenia krwawym masaKrom. ---·-- -~:.::.:;.:,:...:.;.:,::.:.:;,:_ __ _.:_..;..;....~---------------

Mo~;~~:~tt!!°;1;:~~~~~~w::zct;;!lc~1~~~U:,~zi;~ Proces 11.\raci Albertyno· w w Warszawie I~du, ohcąc zostac gubel"n:i.torem zarowno I U I 
dominium Indii jak i Paklstan1" 

* 
Rozw'aza.n:e feder11cji zwią·1ków zawado· 

wych na ·Malaja-eh prz z. władze hrytyJ.okie, 
1')13.•..:Jwe aresztowania d2;ałaczv robotn.czych 
1 p0sti:powych, roz5zerz<laic 1l .tawv o .hani<'ji 
MWt:l na obywateli poc:hodzP.n:a bf\'ty)s!migo 
i wreszcie zaprowar!z"nie stanu wyjątkowego 
ni całym ob15zarze 1'1dla jów orc:z rnz.dan!e bro 
pj w"'zy11lkim h:al\'m plantatorom - otn nie­
ktiire 7 w!adom0·o\c;, jakie u' azal · ~ię o ·t':two 
w pras:-e cod<:i!mnej. 

\'\ly5larczy spojrzeć 11!!. m?.OP., chv zrorn­
I'[liec dla.:zego ang:el~k;~ wtMl 7 e kolon:nlne 
1"QlllOCl.Qly r..owv gw.1ltnvrnv at~k t:~ prawa 
związków zawodnwy h i wzrn lei i11cy rnch ni­
rodowo-wyzwohńciy na Mal ·1j •eh. 

vV pobJ'sldej Inrln.nozji touy śm'erte!ną 
W<ll'.<1>, o wład11: i panowan·P. hnlnnderski im­
J:lG:tiaJi?.m. \V lndoch"na·h frar.ciFs<:v kolnn.iza· 
·torzy P~"WiHlz'l wdl)q; prz~c:w mtodo>j ~<"Ptl· 
bllce Vie'n"lmu. \V Burm1e mel, 1nrn•,owo­
wvzwole11czv jest ustawiczną fll'ci:hą r' / ma­
r'Ónetkowego rządu ustanowionego 01'Z"-? 

Wielki\ BryJt1n;ę. A nadP. w zrstko „i;tras1l1· 

\V.\RSZĄWA (PAP). - Dnia 27 bm. przed 
Sądem OkręgiJwy;n w \\iarszawin rozpo=me 
się rozprawa po.eciwko braciom Albertynom: 
Marianowi Juszkow. kiemu, Wacławowi Kala· 
niakowskiemu i Voila~lyslawowi Misiakowi, o· 
ską„icnym o to, że będąc czlonkam/ zakonu 
bra('I Albertynów i wychowawcami w zalcla· 
clzil! wyc/lowawczym braci Albe:tynów przy 
ul. G;oc/Jowsk;e; 194, nadużywa1qc stosunku 
mlc7.ności zaclwdzqceqo między wychowanka· 
mi a nimi - 7muszall ich do poddawania sic; 
i wykonywania czynów nierządnych. 

zultolów. Dopiero g•ly sprawki Juszkowskiego 
stały su; glośne na terenie cał~go zakład.u, 
przełożony zakładu zdecydował się go zwolnić, 
oddając sprawę do ostatecznej decyzji w/ad~ 
przelożonych w Krakowie. . 

Drugi z kolei oskarża.ny Wacław R"alarua­
kowski, o imieniu zakonnym brat Cyryl, pel· 
niąc fu111kcję przełożonego w jednym z 11~a­
toriów prowadzonych przez braci Alberty.naw 
również dopuszczał się czynów nierządi:iych 
na przebywających w «1anatorium chłopcach. 

•Proceder uprawiał również ipo pr·zybyc!u na 
teren zakładu w \Vars..-:awie, aż do chw:Ji a· 
rnsitowania. 

W stosunku do trzeciego oskarżonego Wła 
dyslawa Misiaka. o imieniu zakonnym brat Jó 
zefa t, śledztwo ujawniło, że wykonywał on 
czyny nierzqdne z jednym z pracowników 
kuchni, będącym również v.rychowankiem za­
kla•Ju. 

W stosunkn do O'"karżonych 10.stał już spo 
r'l.ądzo.nv przez prokuraturę Sądu Okręgowe­
qo w Wars:i;awie akt oskarżenia. W toku 
~ledztwa ujawniono również .na terenie zakła· 
du nadużycia nritury gospodarczej, które będą 
przedmiotem oddzielnej rozprawy. 

Nr.\184. 
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Przv~ęcic u . emiera 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. premier 

Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium ~­
dy Ministrów ambasadora RP. w Belgrad:zae 
Jana-Karola Wende. 

Dn'a 5 bm. premier Józef Cyrankiewicz 
pn.yjął w prezydium R'.ldy Ministrów deleg~­
C)ę kościoła baptyslbw, której skład stanowi_ 
h: dr. Charles Johnson (A1w"ryka), prezes 
śwlatowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), S':!kretarz generalny zwią_ 
zlcu, pastor Niels Hammerslahl (Szwecj;i), dy­
rektor akcji pomocy Polace 

Dzieci .Polskie z z1gra11J cy 
przybywajq do Lodzi 

Pod wy6okim protektoratem Prezydenta R. 
P. Ob. Bieruta Boleeława około 3.000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemiec i Francji przy­
bywa do Macierzy na wczasy letnie. 

Dzieci te za.stają rozmieszczone na ternni„ 
µoszczegól.nych województw li przydzielone 
na najlepsze· punkty ikolonijne, na których 
spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 
Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci polskich 

zza granicy w ty!ll 100 dzie<:i polo;nii berli1\­
skiej i 50 d·zieci ipolonii francuskiej. Calkow1-
tą opiekę organizacyjni! i wychowawc>:ą roz­
toczy nad nimi I<'.uratorium O&:ręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 

Grupa 100 d21ieci pnlo:nil berliń<.ikiej pny· 
jeżdża do Łodzi w dniu 8 li·pca o g~z. 12,_3.S 
pociągiem poznańskim :na dwonec ka!L:;'ki. 
Uroczyste przyjęcie d'l.ieci przez Zarząd Miej­
ski ro. Łodzi, pr7ed~tawicieli apołeczeństwa i 
dzieci łódzkie odbęd1.ie się w godzinie kh 
przyjazdu na dworcu kaliskim, poczym dzie­
ci udadzą się na ws.pólny obiad zorganfrzowa· 
ny przez miasto. Tegoż dnia ipo !Południu dzie 
ci odjadą na punkty kolonijne· Towarzyslw11 
Koloni~ w Łodzi. a mianowicie do Włodzimie· 
rznwa i Wiśnielvej Góry. 

· Zwyc· ęski stra ·r{ w Cif nach 
MOSKWA (PAP). - .Tak podr.je z Szang-

\V;;~;crr,te na !'kulek donieoienia jednego .z 
wychowanków dochodze.nie zostało obecn;e 
nk:)i1::ztrnc. vV toku śledztwa uiawn!ono, ze 
"l.Llr:an J::s•t.kowski, o imieniu zakonnym brat 
Florian, na fikutek dec)"l.ji naczeLnvch władz 
Z'FOmadzen:a Braci Albertynów pełnił w za· 
klddz'.e fu.nkcje wycho'.vacze od 1946 r. W 
czas:e wakccji w roku 1946 Juazl owski zosta­
je wysiany wra? z czę;c:ą chłopców na ko!o· 
1 ie letnie do Suchej, gd,ie wykorzystując 
surz'{ia jące w.uunki rozpoc?:y•na napastowanie 
s~;ych ·wychowanków, :znms'Zajqc ich do czy· 
nów n;enądnych. Po µowrocie do \•\Tars7aWy 
nadal kn.ntynuujr. 1>wój nieony proceder, czy· 

Grupa 50 d7.ieci polo•nii ftrancus'kic j pnyby· 
wa w terminie późniejszym, około 20 lipca 

ka, przl'dmiot swyrh stalych, trwa1qcych od N • I n·ąc -z lG-letnierio chłopca, swego .,,~ychowan-1 w D 
ma ;O do września 1947 r, nadu~yĆ p/ciO\\.'YCh. a s p o n 'I.I' o m 

Znam:enna 'w t rz&Z<', 7.e interWE'..nCJO w li 
h;.iu 3gencja Ta~s w Puko·1 Zastrajkowało tt>j sprawie .;.klorowywa.;e przez drużynowego Stan al·cH deidr.rac:vinej na :teren1!l! PPR 

b ' ·1 ó i d · r d ia im hl\rter:;tw;i z tt>re.nu zakładu oraz wydrnwan- \ . około 5 tys, ro ooi11' w, .ą !lJQC \\Y an· \ k. d 1 : ecio ~ak'Rchi a taUr skarqa WARSZAWA (RAP - SAP). - Według ze województwa te po6iadają miaeta wyd!.ie-. . ow u iprze own ,, ·- , . . , W . 'd k" h p ł 'k' j l Ł' . . . i:;al~glyc:h prz;ydzialów ryżu. Robotnicy wro- w.n'es'ona w styczniu 19A8 r. na Ju.szkowsloe- zesldw1en Ojewo z. ic e nom~cni ow, , a' one od~. i \Varszawę, ktore prowadzą akcj~ 
cill do pn1cy po uwz,t'{l~1!'..::,.~~ąd~..:..._ go do ~rii biskup:ej nie odniosły ż,ric/nych,.:_':: ~~ ~~)~~~ s;r~w <tb~~~~\n~;ao. ~~~n::;c~.~ ~e-k~:;~f~~=z:s;::e:1ątna członka w uali wer 

p e m O, w .! e n ., a . o b r o 1'1 c o' w B u h I e r a ~!~ii!I. 9~~~~~„·~~;~ITT_g~ÓwTia złod!~ł: 3~e~~=:~): ~.w.t~~~~e1w~:~~~~1~~0 s~i. ~aa~~~p~ie~::~:i~~ r Z 829.1165 c:zlonkow, <;o .Gta,now1 84 .. procent ogol· wództwa _ Łódź m. _ 1.460, białostockie _ 
negr, stanu czlonkow orgamzacJi PPR. 1.400 -ił, .szczecińskie - 1.300 zl.' wroc111wski11 

,- ' ' . • „ • I Ogó!am· :zadckla owano 946.649.925- tło tych. - !.280 zl i łódzkie - 1.200 zł na c?.lonka. IW Wvr I< zos n1e OGłoszony w o o ę WsTyslkic województwa opróc-i war6zawskle- wo;ewó.dztwą h ~ bydgolikim. gdańskim, ni-
;;# • ~ . . • . qo i rzesznws-kiego, przekroC'Z.yły w akcji de· sztyńsk1m, lubelskim, kakowskim, k.ieledtlm 

KRAKÓW (PAP). - Wczoraj przemawiali 1 da\van u wyrol·u .wrzy-tklch ok~llcz~os~, mo~ klaracyjnej 80 proc. 096lu swoich członków. i warszawskim, przeciętna ina czlonk11 wynosi 
obrońcy. Ądw. liap1 apoit, na w tępie podkre- J:.".~ych. przem.awiar na. ko 7.Y '· O$,,tar.zon~~0 : Największą pows1echność uzyska,no w woje- od ~OO zł, do 1.1~0 zł. Przeciętna ina członk 
~la wielki liberalizm Trybunału, co dalo os- Drugi obror.ca osknrz~nego ad~. Kos1i:~k 1 wódltv:ach ~ \V1m1zawa m., qdzie na 53.~l?O Pdrtu w .6kall ogolnokrajow. ej wynosi 1.040 ił. 
kai:i:onemu rnoi:no<.ć w~zcThstronnaj obrbny. 7.Rn"l12ował problemy. prawne, U\\ :ypukla.płce c1łonlrnw zolzyło deklara<;je 51.250_ C7.l~n1cow. Najwlększ~ 15umę za-deklarowały do tych-

, . , . . • . . . ~ię w ob~cnym pro.es:e. tj, ~Jo procent wa11S1,awsk1e1 orgamzaq1 PPR, czas wo.iewod1twa Sląskie - 125.199.800 zł, 
Obronca cha1a!,teryiu1e <tk'. , oskarzerna; Zdaniem obrońcy konwencja haska, na któ- qd,mskim, gdzie złożyło deklaracje 97 ?roc. wrocław.s.k'e ~ 124.971.450 zł, Wal'Szawa m. _ 

060b~ J3i.ihlcra orr z okoltcznosc1, warunki l re. w przeważnej części opiera się akt askar_ członków, śląskim, gd1je na 161.333 c.złonków 100.410.716 zł i bydgoskie-83. 736.450 złotych. ;otmos!~rę w których on dziulał. . J . . • „ t .. podstawy dla odpo- za<leklarowalo 141.219 członków, czyli 88 proc. 
Zdaniem obrol'lcy zasadnlczą cechą Buhlera z!:'.nida .n:e ~1c~ ... cBsu··hal~1;1c ponieważ obowinzv stanu w wojewódzkiej orga-ni.zacji, w bydgo- :'"' ·~"l'n'o' ·,;·,· .. 'B"A"l'T'Y'K' ;;·" "' '"'"1' ;0 •. 0 •. ',"w".·.·.o"'l'~."'o"'Ś' .• '~.·.:„'~'"''"~.~ . ·, . w;e z1a.nos 1 • ' ' . „ · - skim .złożyło deklarację 90 proc. czło.nków, w '.Cr , 11 :::f. b;vł J~i\~ sł~by .chn~a~: 'r 

01 
a

1
: zgod~e 7

; me,~-1 wała ona tylko pa":stwa, które do mej przy- biały~to<:kim 91,5 pr.oc. czloa11ków, w sz-czeciń· ._ ~ 
1.•h1csc1.1 n!cmwc.k,l sicpe po~luszcnst\\ 0 

\\ - ~tą piły. skim 88 proc. członków i w woj. wrocław-_ : DZIS PREMIERA! j 
bee włe1dz przeło:wnych. Ogólnie biorąc obrońca chce wywołać wra- skim, gdzie na 114.648 <:7Jon.ków zadeklarowa· : Sensacyjny film produkcji francuskiej ;_· 

Adw. Rappap'Jrt p~dkrcśl~ .. dalej prze1~ost ic::nie, że oskarżony przeciwstawiał .się dyrek- Io. 93.425. cz~e>nk~'"".· c-i:yli .a2 P.roc. stanu człon- . MQ!IS~E '~R LA SOU ff IS ce . 
\J.ładzy i samodzie~nosci poltcj: w GG. oraz 1}wom NSDAP z Berlina. Przemówienie swe kow wo1ewodzk1ei orgamzaci1. \. „ ft ~ ~ i 
~tiilra Al!! udpwodnlć 1110Zliwość nieś""'.iadomo- kc>1'1czy adw. Kosiń'ki prośbą o sprawiedliwy I Duży procent i 61osunkowo duże sumy u· : N ROLI GŁOWNEJ: ~ 
,;ej oskflrionego w ~prawach obozów 1 ekster- wyrok. .zy.;;ka.no w akcji deklaracyjne1j w woj~wódz· :w ZNAKOMITY KOMIK FRANCUSKI 
mi nacji Żydów. . . Przewodniczący oznajmia, że proce~ ws tal twie łódzkim (87 proc. członków ~ade.ldarowa· ! : :S RA 

1 
Mu 

. Przc>mówienie sv- ! obronca konczy apelem I zalwilczon,, a W)'TOk ogłoszony zo.stan1e w so· Io 44.9?4.689 zł) .i w wanszawsk1m (76 ~ro<:. I:';" Re~ setla: GEORGES LACOMB" 
, ' ' · d ,. " ' - • d · O- '' d . 10-e ano. człcnkow zadekli:rowało 37.119.865 zł) m1mo • ~ Y .i;; clo Tiybunału o v.z.P,c1e po U\~a„ę przy v.y /Jo.ę nw J go ..,m. o go z .Jr , "'" ''''"•·'""''·''"'"'"'"""''"-"'"""'""""""''""'"'"'"'''"'' ....... q.; • &WWW! • -z~c'.e. Za~nieszl~al. w mleście i właściwie w I - Będę u nich wystawiał s7.tuki - ząpro· 

mczym rue zmienił swego dawnego trybu. panował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury uliczne, wszczynał różne to. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawd7liwym aktorem z Bożej łaski... Posta. 
myślał przy każdej okazji na władze radziec- ram się nawiązać bl'.ższy kontakt z burmi­
kie, nazywał siebie o!'.arą· ustroju bolszewie- strzem i komendantem. A nuż uda się wySt~a­
kiego. To wystarczyło, aby Niemcy patrzyli wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

I przez palce na wszelk'.e wybryki Waśki. głośną ... 
Nawet najbardziej podejrzliwemu ze wszyst- Naczeln:k oddziału zgodził s'ę z Waśką 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu lej- i zezwolił na wstąpienie do kółka dramatycz. 
lenur>J owi Fit?.manowi nie przyszło do głowy nego. 
przypuszczenie, że zabójstwo Pi.air.owa ma Więcej żadnych szczegółów o Szarapow1e n:e odczuł szezególnego zachwytu. Ale Waś coś wspólncgo z osobą wiecznie p'janego Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu· 

G1·eczuchin nie dowiedz'ał się i machnął na ka z wrodzoną mu nonszalancją· z.ignorował i wymyślającego na wszystko co jest czerwo chinem na teroat przyszłej swojej pracy re­
le sprawę ręką. Na szczęśc'.e n·e przyszło mu zachowanie się wobec niego ob. P'etuchowa. ne Waśki. A tym n·emniej właśnie Kuźmien- żysera i kierown:ka. Mówiąc o swojej osobie 
d ł d · l"ć · · l t d ś ! · N1· ·~ ag' n złośli\"A doc1'nk1· na Waśka skromnie zaznaczył, że siedzi'ał p_rzez' o :;: owy po zte 1 się swoim ru no c amt c zwracaJ,iC uw 1 a "" • ko był sprawcą tego iz w Zari.iczańsku było 
, kOl'l'"c11dan~em. Prawdopodobnie, wtedy n:e czclnika milicil, Waska udał się wpros~ do 0 jednego zdrajcą ~niej. Pewnego pięknego dłuższy czas w więzieniu, odsiadując karę z 
omieszkałby zamdd()WUĆ 0 los'.e, jaki spotkał naczln'.ka oddzialu partyzantów i poprosił dnia Waśka zameldował s:ę u naczelnika od- tytułu wyroku sądu radzieckiego. Greczuch'.n 
i01służonel{o amatora s11tuki scenicznej Szara o przyjęcie go do partyzanckich szeregów. działu i nic mówiąc ani słowa ·wyłożył na wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
powa. lct.óry „pad! of :irą bolszcw:ckiej ciem- lVI!ał bczczclno3ć powołać się na ob. Pietu- stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k'.e- wszechstronnymi zdolnościami nowego reży· 
noty". chow:i, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad- szeni Pletrowa. Od tego czasu opinia Waśki sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 

Jednak stary harmonista przypomniał so- czyć, że Kuźmienko - to człowiek odważny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse do zajęc a tak odpowiedzialnego stanowiska, 
bie je:;zcze jednego człowieka, który jzo zda i dobry patriota. Naczelnik oddz'.ału uśmiech jego gwatownie podskoczyły w górę i nawet bowiem Greczuchin, informując się o Waśce, 

niem, z powodzeniem mógłby zastą_,..,..~ sta- nął s'.ę ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. sant ob Pietuchow n· e rzucał więce. na Waś dowiedział się, że Kuźmienko był nie tylko 
rego aii·onoma. Tyrn człowlck'.em był Waśka Pieluchowa. Na przyjęcie Waśki wpłynął kę pio;unujących i marsowych sp~jrzeń. · znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedńcr 

· ""'dz'~ s'led~y Płatnika\" który zaśwt'adczył cześ11ie naJ·większym w mieście chuliganem. Kuźmienko. Po nocnei rozmowie z Amoso- ~" ··" ~·, . ". :··. . , Gdy stary harmonista zwrócił się do Waśki · 
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra· ~e Waśka choc:az był n1eJednokro:rne karany, z niespodziewaną propozyc· by został kie- Greczuch;n dał Waśce świetne referencje 
żeniem słów n;eznanego mu starego człow:e- ..:aclnych P.rze~t:~stw pr~c~ ~łośr:ych "~yczy. 

1 
rown'k:em powstającego kó~~a dramatyczne- i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 

k<'I spełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. nów ch~1llgans~t~h, ""'.łasc\\vie mgdy nie po- I go, Waśka bez namysłu zgodził s;ę, czym wy na stanow:sko kierownika kółka dramatycz· W~śka nie tylko uprzedził Iwanowych o gro- P?ln-ł. Zła opinia, Jaką :Vyda~ Waśc: ob. bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. w nego. 
i;ąeym im n'.ebezpiecie1istw'.e, lecz również Pietuch?w'. wypływa.la raczeJ z nie\~łaściwego I obrotnym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne Waśka n'ezwłocznie przystąpll do pracy. 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze nawiązał zi~oz.~i;~;cn~ -::':'zlot~w. "art.vstycz~eJ n~tu.ry możliwości różnych korzyści, które dałoby Na razie jeszcze sam n:e wiedział w jaki spo­
kontakt z partyzantami. Kuzmien~t pi~cz ta~.e„o form~ltst.ę.. ia~{lm I s:ę wyc:ągnąć z udiiału w tak zaszczytnej sób uda mu się wykorzystać swoje nowe sta-

K.ontakt ten został nawiązany z trudem, by~ ob. Pieiuchow. lak ~=zyna3mn:e.i twier- imprezie, JlOzostającej pcid. pro~ektOratem ko- nowisko, al~ był przekonany, że niebawem 
bowiem p!erwszą osobą napotkaną przez d.ził 5?1~ Waśka, a ~łotml,ow w całej roz- mendanta Schultza. Umówił się z harmonistą, nadarzy się sposobność tak pokierować dzia­
Waśką w oddziale partyzanckim był osobisty c ągłosci podtrzymał Jego wywody. I że nazajuti:z staruszek, przedst<i.wi ·go burmi- łalnośc'ą kółka, by stała się owocna i p'oży­
wr6g i .:nc::;biciel aktcrskich i:dolnośc: Kuź- Od chwili w~ąpie11l<1 do oddziału party- s.n:owi, ~ tymczal!em zn~nyml sobie śc'eżka- teczna nie tyle dla krzewienia kultury He 
mienki - były naczelnik milicji zarecza11sk'ei z:v1ck:e.:o Waśka :ra całkowitą zgodą trnczel- j rni wrócił do partyzantów i opowiedział o dla partyzantów ' 
ob. Pietuchow. Na widok Waśki. Pietuchow I nika oddziału, rozpoczął dziwne, podw6ine ciekawej propozycjL (D. c. n.). 
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Nr. 184 

H'aszqnąton zarzuca D1arshallowshą pętlę 

Dwustronne urn owy i jednostronne zobowiązania 
16 pa.ństw rezygnuje z niezawisłości 

Do dnia 3-go lipca wszystkie kraje mar-; czyły si~ międ..:.ir Wasz,:ngtonem i stolicami 
shallowskie mu.>zą zbżyć podpisy na tzw. j zachodriio-europ ~jskimi nie przyniosły żad­
„umowach dwustroDnych", podyktowanych r.ych zmian w $tosunku rlo początkowego 
przez Wall Street. I projektu amerylrnń3i;.iego. Pachołkowie Mar-

„ Umowy dwustronne - pisze francuska sh?n:,.nic .~ie ,.'''.ytarg_o,~e.li.. ~awet .1ondy1~­
„Humanit~'" - s.1 akt<:m wyrzeczenia sii;, ski „.i1mes m .siał prz:yznac, ze „mozna mo-

. . . i wić tylko o pornnych ustępstwach i te nie 
suwerenno;sci p:instwowc>. Po podpisaniu · b d "d " · 

1 

są ar zo wi o;:zne . 
tych umó·,v am~::ykansk: namiestnik st.ar.ie „ Dwustrona.; umowy" spreparo·wane 
się faktycznyc1 ,,·ładcą Francji i każdego . V.' Waszyngtonie, sa dla każdego kraju 
innego kraju, 1'.hry l;Ozwolil na rzucenie marshallowski2„p niemal identyczne. Ze 
sobie pętli marsha1lowsl:iej pomocy. I ts:rony za~dho_,In!o-curo1pPjsk.itch kdonLiahdekn-

1 
. . . • · . ow przewi u.ią one ca kow1 e po (lOr:tą o-

J3 r wiadome>, pruJ2k1y „umow dwust ·on-' wanie się rozka.<oin Waszyngtonu we wszy-
nych" przedłozone rz<,dom marshalluwskim stkich dziedzinach żyda politycznego i gos­

podarczego aż do 30 czE.rwca 1955 r. tj. rok 
dłużej, aniżeli o;.res p1ojE:.ktowanej „pomocy" 
amerykańskiej. Ze strony amerykańskiej 
'tkład nie przev1idt...ie żr.dnych zobnwiązań. 

Pomoc amerykańska może być cofnięta 
w ka:i-.dej chwili bez podania jakichkolwiek 
powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej 
sumy projektowanej pomocy. 

,Umowy dw:i:,~ronm:" podpisywane obec'1ie 
w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń­
ski „Daily Worker" - w rzeczywistości 
jednostronnym zobowiązaniem rządów kra­
jów marshallo Nskicn, które ma przypiecząto­
wać całkowitą zależność go~podarczą i poli­
tyczną tych krajów od władców Wall Street. 

przez Stany Zj.~dnoczone. ~pctkały się z ostrą -----------------------------------------
krytyką we ·.vso:ystkich krajach mal'shallo- lnterpefacie 

Dleczego DUL robi trudności PZPW Nr37? 

Str. 3 

To i owo. 

„Na falach" eteru 
MOTTO: .,Panie ministrze, panie ministrze, 

gdy słucham radia, to wyję 
i piszczę". 

\Z listu do ob. Ministra 
Kultury i Sztuki w ;;ipra• 
wie 10iosenek radiowych). 

. Miłość nadchodzi be~ słowa i bez burz 1 
czu/esz, że już ży;esz tym, co d_aje miłoś" 
prz<!z duże „M" - zaintonował Ji.az10, gdy go 
odw:edziłem po południu w niedzielę. 

- Skąd wiesz o tym? - zapytałem zdzl• 
wiony. 

- Z radia - odparł rozmarzony Kazio. -
Włatinie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąc zaczął znowu nucić: _,,tyle razy 
kochałam, kłamałam, iflk chciałam, całowałam, 
zdradza/am, odchodziłam, zrywałam ... " 

- Zerwę z tobą - zawołałem - gdy się 
nie uspokoisz! 

- Mów ciszej - poprosił Kazio - zupel· 
nie ciehutko.„ 

- Dlaczego? 
Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel jął śpie­

wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem 
stokrótką i mówił słodko, że jestem paprot· 
ką .. " 

- Zwariowałeś?/ - wrzasnąłem ze złością. 

wskich, a w lo11<lyi1skich kołach politycznych 
mówiono nawet o zjednoc7onym froncie sze­
snastu państw przeciw wygórowanym żąda­
niom ameryk ł!'tskirn'". Ale targi, które to­

•••••••••• a••••••••••••••••••• 
Od października 1947 r. ub'.ega się dyrek- pod naszą administrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej - odparł Kazio. - Tylko 

cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi· 
n:eruchomośc·ą położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- łości mej uwierzyć chciej, Warszawo.„" 
cza Nr 70-72. ' nien'.a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem 

Jest to dwut>iętrowy budynek, mieszczący nadesłania planu sytuacyjnego posesf, na- surowo - ja mam zmartwienie ... 

f rav;da w krzyyJym 
Z\~·felcfadle t ·ndenc~i 

- „Bianca z Madrytu - przenvał Kazio -
biura ceni:ralne PZPW Nr 37. Dom ten leży stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZ;PWł. ma. wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 

'na j::!dnej po3esji z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać ... " 
i stanowi dawną własność Richarda Raschig·a, ki.óre dyktowane były przez Wydział Nieru- Nie miałem innej rady: rąbnąłem Kazia a· 
wchodzi zatem w skład przeds ęb:orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn'o dłu- parolem radiowym w łeb. Stracił na chwlłę 

Sprowadza się do kraju filmy zagran:czne, niemieckiego i podlega unarodow'eniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjął z uśmie· 
co jcs:. samo przez się zupełnie słuszne. Wy- I z fabryką. Tymczasem dom ten jest admin.i- roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dal, 
biera się z nich możliwie najlepsze. Ne wszy strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany miał ... " 
stkie bywają szczęślw'e wybrane, o tym wie- szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu pow:nno zwrócić się Zawiadomiłem pogotowie. Wyjątkowo -

· t b Zd · · przy jechało w terminie. my 1 o wy aczamy. arzag s:ę jednak ta- m'.eszkan·a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- __ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 
kie, które może „uspraw:edl'wiają„ produ- Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- cyjnego w Warszawie. chorv? 
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich ki w naszej fabryce, ponieważ kon~rola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL _.:._ Leży tuta; - wskazałem na podłogę. -
intencje. ale w żaden sposób nie mogą uspra równo robotników, jak i elementów obcych w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
wiedliwić tych, co nam te filmy pokazują, mających za jedyne wyjście portiernię, zosta~ starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio· 
depcąc niem·łos'.ernie nasze najświętsze ła wydatn'.e utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- senki ..• Facet zgłupiał. 
uczucia. Jesteśmy przekonani. że wiele kradz'eży ją procedurę upaństwowienia budynków po- - Ta-ak? - zdziwił się lekarz. - Bardzo 

Takim filmem jest wyświetlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 

ciekawe. Ja też słuchałem. 
przędzy umożJ:wia właśnie ta sytuacja. niemieckich. Jeśli tak, '.o dlaczego nie powie- Co powiedziawszy, nachylił się nad bez· 

Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r., do kogo władnym ciałem mego przyjaciela i zanucił: 
1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia powinn'śmy się zwróc'.ć - „S;Jii, serce moje cichutko, śpij, szczę· 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, swie- Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- ście trwało tak krótko, znów Jttoś cię smutku 

Film nieskończenie nudny, płaski i bez­
barwny, przepla.any dla urozmaicenia kilko­
ma scenami miłosnymi. Ale nie 0 to chodzi. 

Przedstaw·a.ią nam w tym Umie życie w 
obozie jci1ców wojenn;1ch-oficerów angielskich 
w Niemczech ·11 latach 1940-1945. Niemcy są 
jednak dobroduszni i grzeczn' a ,,nieszczęśn:" 
jeńcy marzą tylko o szybszy~ powroc;e do 
domów, o kobietach i indykach, bo wszystko 
inne (nawet pian· no) mają do dyspozycji. Sto 
sunek „okrutnych" Niemców do umęczonych" 
jei'iców ang·elsk:ch jest tak ryc~'rsko-~niclski, 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ci 
sami producenci chcieli stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Ang1;:, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

tlicy itd. pomimo, że prawnie przeds'ę- wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna I nabawił... . 
biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, sprawa robotnicza nie może być załatwiona I . - Co pan wyrabia? - zawołałem przera-
w'nno posiadać żłobek. U nas pracuje zaś pomyślnie i szybko zony. 
560 kobiet. l o k · d · · d · t · I - Eteryzu/ę pacjenta - odparł lekarz -

Okręgowy Urząd L
ikw'dacyJ·ny w Łodzi czeRaudJemzy kol pdow1e iz:kn,: npapsze py amaS. • Klin klinem. Similia similibus curantur. ~Ta/-

a a a owa o.,. R oraz PP j lepszy sposób przy odurzeniu „eterem". Tak 
powin·en już dawno przekazać ten budynek PZPW Nr 37 w Łodzi zwana terapia Własta i Harrisa. E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Idziemy szybko naprzód 

Nowy triumf naszej 11ospodark· 
Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw · ą, 

bo kruk krukow: oka nie wykole, i, powta­
rzamy, nie dziwi nas, że w krajach, które 
Niemców u siebie n·e oglądały, produkuje się 
takie filmy, i uważamy, że u nas są one ni­
komu niepotrzebne. 

S. R. 

Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo· 
kraqi ludowej w Polsce na.kreślił zary6y Trzy­
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej i za­
poznał kraj z przewidywanymi w przyszłości 
cyframi produkcji. wielu ludzi w Polsce i za 
granicą uważało zamierzenia te za nierealne. 

Dz1ś mamy za sobą półtora roku pracy, to 
znaczy połowę czasu, przewidywanego na rea-

Polska klasa robotnicza 
jest wolna od błedów nacjonalizmu 

lizację Planu Trzyletniego. Pora więc, by skon 
frontować nasze plany z rzeczywistością. Bo 
jednym z elementów siły obozu demokratycz­
nego jest codzienne ko,n.frontowanie teorii z 
praktyką, a praktyki z zamier'Zeniami oraz in­
formowanie op'nii publicznej o na.szych 6Uk· 
cesach i brakach. 

Rok 1947 - pierwszy mk Planu Trzylet-

wad-zowie tej Polski urządzili wyścig do Za­
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy­
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol­
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, bo ta nowa ówczesna walka z na 
jeźdźcą była dalsozym ciągiem starej jego wal 

II. I pr~ecież· znaczyło przyjąć . w koi_isek_wenc)! ki o Ojczyznę dawn:ej przez rodzimy, wów-
Oczywiś:::ie nie wszyscy w Partii zajmowa- P!'lnstwo san~~yJne, ~rzyiąc odpo.w1edz:alno~~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

li takie stanowisko. Co innego mówił Dra- me za wolnosc rozwoju narad~, me ~a. rozwoJ Tego prawdziwego proletariackiego patrio­
bner, co innego Dubois. czy Próchnik w pó- g~spo?arczy. kraiu, bo poczuci~. tak1ei odpo- tyzmu wiele było w robotniczych szeregach 
źniejszym okresie, ale linia oficjalna, linia wi~dzialnosci mus.iał-0 prowadzic do . _;ralki_ z PPS i stąd tak łatwo mimo długiego tumanie 
generalna szła po traeycyjnych fracko-pił- pa_nstwem .sanacyinym, ale „p_rz;>'iąc Nie- nia ich przez wodzów WRN„ robotnicy znale 
sudczykowskich lorach dz:alko;:skiego ei_iaczylo przyJ~C odpow:e- żli miejsce w szeregad1 odrodzonej, patrioty-

To prawda, że przyłożywszy rękę do uwię- ?z1alnosc za losy .owczesnego pa~stv.;a, a w:ęr cznej, marksistowskiej PPS. Przywótlcy WRN na 
zienia w granicach Polski kilku milionów i podpmządkowac 6,1ę praktyczm~ Jego pay- tomiast .zeszli na manowce zdrady !Ilarodowej. 
Ukraińców 1 Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce i Jego wobec Innych narodow postawie. Tym razem błąd it.h jest nieporównanie 
kładać ręki do ich ekstermi·nacji, że domaga- W Niemczech hitlerowsk'.ch znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa­
liśmy s'.ę autonomii dla nich, ale autonomia więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do -ostatniej n:e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliwie polsk.ich ziem, ale o walkę z pań 
połączenia się :z macierzystym tr·zonem ich do jego klęski, by na gru'Zach jego państwa stwem ludu polskiego. 
ziem, z Kałorusią czy Ukrainą radziecką. budować, przy pomocy robotników innych na Takiej Ojczyzny, Oiczvzny wolnej przyjąć 
Dobrowolną za·ś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe ludowP państwo niemieckie, alP nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 

ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, rnądzą w myśl teorii Niedziałkowskiego powinni przyimowali za Polskę - kapitalistyczną fa­
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę ,.przyjąć" tę hitlerowską Qjczyznę, ;pow'lnni s7ystowską niewole Polski. 
państwa, którą jak najmo;:.n.'e1 należałoby po- dążyć do jej 7.wycięstwa, do triumfu Hil.lera. Gdy nazwę tę, 1iwiętą dla każdego robotni­
tęp'ć. W Polsce zaś gdyby sanai:-ji udało s'ę do- ka i rhłopa polskiego, profanowała święto-
Blędną bowiem hyła w ll'IS'1'.ej Partii teoria prowadzić do nowej „kn1cjaty" na Związek krndczo garść kapitalistycznych wy•zyskiwa­

ojczyzny, utożsamianej 7 RklualniP. wówrzas Radziecki, mieli ~0botnicy polscy -0chotnic:zo czy, nadając ją swemu p~ństwn, które było 
istniejącym Państwem lPolsldm. Ofkjalna i e; poczuc:em spełnienia patriotycznego abo- domem niewoli mn1e1szośc1 narpdowych, do­
myśl pepesowska błądziła w poszukiwaniu wązku wyruszyć na bój z jedynym wówczas mem niewoli polskich mas Indowych, wtedy 
właściwej postawy wobec tego rzagadnienia, państwem proletaiackim, by śmigły znów wodzowie WRN tę „Polskę" przyjmowali za 
~ zgoła nie socjal'.stycznych manowcach. mógł marzyć o zdobyciu Ki.iowa. swoją. Dziś Jest Polska prawdziwa, a takiej oni 

Pisał Nied.z'ałkowski w cytowanym tu już Podobnie miało być z postawą wobec litew ani poj'!ć, ani przyjąć nie są w stanie. 
głównym dziele teoretycznym: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łalwo wyzbyła się ich polska 

„Trzel:>a przyjąć ojczyznę, a zarazem ca- Na szcozęście w praktyce od tej swojej teo- klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę-
ły śWiat związanych z nią idei, nojeć, sta- rii musiał odstąoić i Niedziałkowski, kiedy boko patriotyczna, gruntująca silę i suweren 
nów uczuciowych. Trzeba przyjąć ojczyznę protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej Ojczyzny na s-0juszu ze Związkiem 
bez zastrzeień, ją samą i odp:iwiedzfalność słowację. Rad7'eckroi. na nai~riśleiszej braterskiej 
za Jej losy". A kiedy Buczek, po latach antynaństwowej wsoółpracy z ludami s::i5'edzkimi. 
W sformułowaniu tym tkwił trag:czny bł?d dz:?łalności i lat;i::h polskiego. sanacyjnego Szczęściem jest narodu nas·zego, Ojczyzny 

Robotnik w dohie druqiei Re:eczypospolitej kryminału, bić się szedł z hitlerowskim na- naszej, że z1edn0Pona o"lska klasa robotni­
musiał dopiero sobie ojczyznę zdobyć i wy- jeźdźcą w 1939 roku, nie „przyjmował sana-, cza wolna jest dziś od błędów nacjonalizmu. 
walczyć, nie mógł jej ,,przyjąć". Przyjąć. t<1 cyjne•j Polski•. Zdemoralizowani, Pałupieli 'łenryk Ja.błoński 

niego - zamknęliśmy nieład.a sukcesem 
nieomal we wszystkich gałęziach przemysft1 
plan został wykonany z nadwyżką. Przemysł 
państwowy jako całość wyk.;;nał w r. ubie· 
głym pla'n wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące· 
go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdzie nie rozporządzamy jeszcze 
dokładnymi danymi z całego przemyshl, ale 
wyniki, osiągnięte .w najważniejsz~h jego ga 
łęzia<:h, są wyso<:e znamienne. 

I taik: przemysł węglowy wykonał plan w 
103,3 proc., wydobywając w ciągu sześciu nue 
się;:y rb. 33,4 milionów ton, czyli wacznie 
więcej, aniże.Ji w ciągu całego roku 1934 czy 
1935-go. 

PozMtający do niedawna w tvle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, plan 
roczny w 111 pro<:„ do<Starczając krajowi o 29 
proc. więcej tkanin, n.i.ż w pierwszym p0łroczu 
roku ubiegłego. 

Przemysł metalowy wykonał plan półrocz· 
ny w 108 proc., wytwarzając już o połowę 
w;ęcej, niż przed wojną i o 30 proc. więcej, 
niż w roku ubiegłym. Nasi metalowcy wypro· 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowozów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 
ro ln iC'Zy<:h itd. 

Przemysł mineralny, produkujący wapno 
palone, cement, klinkier, ceqłv, dachówki i 
różne inne materoialy budowlan"e: wvkonał plan 
w ..118,7 proc., stwarzając tym samym zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy mia..;t i W6i 
oraz dla rnzwoju buaownictwa przemysłowegó 
i mieszkan'oweqo. 

Dobre wyniki osiąginą! również przemysł 
drzewny (110 proc. planu), zwiększając znacz· 
nie dostawy S·We zarówno na rynek ·krajowy, 
jak i na eksport. 

Z wielu i•nnych gałęzi przemysłu nadcho· 
dzą równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świadczą o tym, ŻG! wbrew 
sze.rzonym jeszcze tu i ówdzie za qranką o· 
pi·niom, oparte na realnych pndstaw~ch plany 
nas~e są wykona/np i wyknnyw11ne, 

Swiadczą one również n lvm. ZF Jtra1 r>asz 
otrzymuje od przemysłu coraz to wieksze ilo­
ści węgla, tekstvlii, maszyn, mebl!, chemika/ii 
i różnych innych artykułów, że oowoli dźwi­
gamy się ze :i:niszczeń wojennych i systema· 
tycznie bu.dujemy przyszły dobrobyt. L. 
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- to wakacje Dzieje filmowej gwiazdeczki Jak wak 

Pytali 1Ję 11<1.fcleltCl!Wi!f: co kto będzie robil 
11a wsi' 

- Ja - 1'%Mł Tomek - będę cOOd.zil po 
gaiku, po ogrodzie, 1 po ie&fe i po łące, będę 
V!>ła rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, 
to za.runę ie w zielniku! 

- A ja - rzek/a Hanlo mafo - będę 
~atk/ hodawala, będę karmić te:t zwierzęta, 
kac.z.ki; kury l pisklęta, 1 wszyściutko będę czy­
nić, jak prawdziwa gospodyni. 

- A ja - SWc.h powiedział na to - będę 
w le.ale ca1e Joto. Zajrzę w .każdą iislą norę, 
w gniazda kosów, wilg, st.korek, będę wszyst· 

Kochany ,,Promyku" 

Pragnęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do Ciebie i:st w dniu 2 kwietnia z n:eoierpli­
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od­
powiedź, a l'Y, kochany ,,Promyku", nie 
odpowiadasz. Prosfmy C' ę więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodzimy do klasy IV Szkoły 

Pow. w Okup'e Wielkim, a mieszkamy w Oku I 
pie Fabrycznym. Uczymy się_ średnio. Mamy 
lat 12 (Danus'a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser­
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

Odpowledł 

Daniela. Hajnrycbówna. 
Krysty11a Wożniakówna 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, pi~ząc do Was te 
słowa.' Bardzo mi przykro żeście tak długo 
cz.ekały na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
że leży ona już got-Owa od ldku tygodni, tyl­
ko tak jakoś nieszczęśliwie się składało, że 
drukarz n'.e mógł z.naleźć dla niej miejsca w 
gazetce. Promyk jest przecież taki mały tyl­
ko na jednej stroniczce i trudno sobie pora­
dz'ć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za 
te ;:włokę, czy też wybaczyłyście mi już sa­
me z dobrego serca? W każdym razie ob:e­
cuję na przysz.łość poprawę. Bardzo możliwe 
zresztą, że mi to wkrótce przyjdzie tym la­
tv;:ej, iż Promyk ma już obiecaną drugą stro­
n'.czkę. Czy przesiłyście do V -tej klasy? Czy 
Wasi rodzice mają własne i;:!ospodarstwa? Jak 
spedzacie . w!lkacie f'zy czytacie książki i ja­
k' e? Pisujc'e cz~kiej i więcej. Najserdecz­
niej pozdrawiam Was. 

Redaktor 

ko śledził skrycie, bo chcę poznać leśne życie. 
- A ja b~dę zbierał grzyby[ 
A ja będę Jowil ryby! 
- A ja - ze wszystkiego wolę z wieś­

niaczkami chodzić w pole i pracować tak, jak 
one, tam, gd:rie zboże w pa.• się kłoni, gdzie go 
apodarz klep.ie ko5ę, rżysko liłufe w stopy bo­
se, w zgięte plecy słońce piecze I hymn ~pie. 
wa skowroneczek 

- A ja na wsi chcę być wszędzie! Tu 
f tlll7t mnie pełno będzie. 

Używajcie! Macie rację! Jak wakac/e - to 
wakacje! J. Gi/Jowa. 

IO::od1any „Promyku"! 

Z v.>ielką niecierpliwością oczek'.waliśmy 
Twej odpow'edzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest list dla nas. Ucieszyliśmy się bardzo i kil­
kakrotnie odczytywarśmy go, N:e obrażaj się 
na nas Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gaz~tę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz się z 
tym? W dn'u 29 maja obchodziliśmy Swięto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamusie ' i obda­
rowali je kwiatami. (kup' liśmy je za p;enią­
dze zaoszczędzone na lodach). Potem odtań· 
czyl!śmy kilka tańców ludowych chór śpie­
wał śliczne p' osenki, dwóch koiegów grało 
na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale na.i· 
bardz'ej podobał się naszym Mamusiom ta­
niec kw'atków, wykonany przez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w kłopocie, bo nie mamy odwagi wy­
słać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśli 
zechciałbyś nas odw edzić, to Ci wszystko po­
każemy. Na zajęciach praktycznych dziew­
c-.ynk! zrobiły k'lka ładnych zabawek z ma-
ttriału. Nawet mopłyl 7śmy vodarować naj­
ładniejszą dla Ciebie, tylko musiałbyś się 
Promyku, p0~p'eszyć, by zdążyć przed wa­
kacjami. Zajęcia u nas w św'.etlicy kończymy 
20 czerwca. a potem wyieżdżamy na kolonie 
letnie do Sędz.iej-owic. Napisz nam, czy Ty 

Mała łłatata nłub~enicą dziatwy radzieckiej 

Natasza ma puszyste, ja1mokasztanowe wło­
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno 6pledone warkocze, z których ich dzie· 
więciolelnia właścicielka j~t bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczkę zadarty i po dziecinne­
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A tera?. - to, co n_ajważniejsze dla gwiaz­
dy filmowej - oczy. Oczy ma duże, jasnosza· 
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsłania szczerbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar­
d1.o s:ę martwi, że długo będzie musiała cze· 
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu­
zia na tym nie traci! Jlffit śliczna i promienna, 
jest taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka. 

Ta ukochana gwiazdeczko filmowa· dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról w 3-ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na­
szych czasów. Nie wiem, jaikie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno· 
ściowej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec malej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina - matka Nataszy - aż się 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z pie· 
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią­
dze będą leżały w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, 6kromne ale 
wystarczające. 

Mie6zkają w niewielkim, lecz wygodnym 
mieszkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama sprząta I o 7,30 budzi 
Nataszę - trzeba się zbierać do szko!v. Wiel­
ka gwiazda filmowa je6t j~zcze bard'z-0 dzie-

też będziesz m;ał wakacje, bo jeśli nie to 
i z kolon'.i do Ciebie napiszemy. Pozdra~ia­
my C'.ę serdecznie i oczekujemy odpowiedzi. 
W imien'u drugiej świetlicy RTPD w Pabia-
nicach. 

Ilona Koz'.owa 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie-

dzi na zamieszczone zagadki. Nie myśl, że ro­
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla 
nas r-0b'.one. 

cinna - śpi w swym łóżeczku ze swą kochaną 
lalką. 

Przygotowują śniadanie razem matka i có· 
reczka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do 6Z<koly. Matka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jeet uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej - tzn„ i:e oprócz 
normalnego programu szkolnego uczy się gry 
na fortepianie, solfeggia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po szkole Natasza wraca do domu już H· · 
ma. Zatrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby po,bawić się z koleiżankami w skakankę 
lub pi!ikę. Po obiedzie trzeba jeszcze odrobił 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fil. 
mowa rozciąga się na ulubionej ko?.etce w po· 
koju mamusi i ogląda razem z koleża.nkaroi 
książki z obrazkami. 

Ubrana jest skromnie: barwny mundutelc, 
biały kołn!enylt i mankieciki, ctarny fartu­
uek. Jedyna o?.doba - to kokardy we w!v• 
sach. 

Tak wygląda dzień malej gwiazdeczki 111· 
mowe/ a raczej wielkiej gwiazdy, która .no· 
glaby mieć w:ęcej powodów do dumy 1 za· 
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
i b~rdzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
- miała wtedy raptem cztery i pół roku. Gra­
la malą leningradkę, której matka omal nie gi­
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. film 
nazywał się „Była sobie dziewczynka", Wstęp­
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst· 
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybrano ją do tego filmu w drodze kon· 
kur1m 1 przeprowadzonego wśród kilkuset ma• 
łych dziewczvnek. Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek", Natasza miała już niewiele kon· 
ku ren tek. 

Przed J>Ół rokiem, kiedy reżyser 67.ukał od· 
twórczyni głównej roli do filmu „Plerws7.-0kla• 
sistka", nie za-stanawiał się długo. Naturalnie, 
Natasza Zasz.q.ypina. I mała Natasza z całko· 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - Maruslę 
Orlową: czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, ur-0c24 I kochaj11cą córkę. 
Zagrała ją tak, jakby odtwarzała własne ży· 
cle. 

Natasza j~t zdolnym dziecik:iem, nie"Zwykle 
muzyknlnym, jest sumienna i pracowita. Kle· 
dy ją zapytałam, czy lubi wygtępować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i u­
myśliła się nad odpowiedzią. „Trudno ml od· 
po"'.ie~ieć n~ t~ pytanie - przecież pracuję 
w filmie od p;ęc1u lat. Ale bardzobym chciała 
zostać „prawdziwą aktorką", 

mur". Życzę Wam mllych 
wczasów wakacyjnych. 

Irena Dobou. 

wesołych wy. 

, Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do· 

br:e, tylko w trzeciej pomyliłyśc!e się, U> nie 
gęs, a kaczka. 

„Promyk" cdpowiada na rsty 
ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same stopnie 

bardzo dobre na pół1ocze, '-o nie przelewld, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko­
legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie goreej, jak na półro­
cze. O to, żeś jeszcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdz:e kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 
rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 
s~arczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa­
pier, farbę i wszystkie inne rzeczy konieczne 
do drukowania gazetki. Czy wyjeżdżasz na ko- · 
łonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
i bra~? Daj o sobie częściej znać. 

Rozwiązanie zagadek: 
1) Kruk, druk bruk. 2) Pap 
3) gęś. 4) wiatr'. 5) wiosna. 

Twardowski. ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że ptj-
slowie użyte w artykuliku o wizycie „Promy­
ka'' w Woli Buczkowskiej, powinno brzmiet': 

Odpowiedź „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Pon!e-
Kochane Dzieci! --..... waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
Niestety, n'e zdążyłem Was odwiedzić auto, więc nie <;:hcieliśmy czynić za to odpo-

wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielać szo­
przed końcem roku szkolnego, a nawet od- fera, który nieostrożnie autem jeździl i dlaf..e­
powiedzieć na Wasz miły, serdeczny list. N:e- go je zepsuł. Ile masz lat? W której klasie1 
potrzebnie wprawdzie wstydz'lyście s;ę przy- Jak ci id'lie nauka? · 
sh'IĆ mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, czy J~K JUNKNYCKIEL. Ależ, Janku, 
owak, będę już chyba musiał odwiedz:ć Was wszakześ Ty „stary" przyjaciel „Promyka", 
po wakacjach i zapoznać s·ę z Waszą gazetką a t'.1 n.araz zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi mili. Bardzo mi n~p1sac i jeszcze w dodatku martwisz się, czy 
s'ę spodobało Wasze Swięto Matki i żału.i,ę Cię P~omyk .'I?rzyjm!e. ~o swego grona? Bądź 
tylko że nie mogę być osobiście ·jedną z tych lspok_?Jny, mo3 drogi JUi:i dawno do tego grona 
· ' „ nalezysz i dochowasz mu chyba wierności. Co 
w.aszyc~ Mamµś. Promyk w.~ka~J~ nl.e n;a, do pisania wierszy - masz. rację, lepiej nie 
więc tez b~rdzo ~as prosz~ p1st:.ic1e do n e- porywać się na nie, niż pisać je źle. Cien11 
g? z kolonii letn:ch. MożhW:e, ze. sam tam się, żeś wygrał książkę w konkursie Promyk.a. 
loedyś wpadnę, tylko tego n~e obiecuję „na Cey była ciekawa1 
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Na dobrei drodze l~łt~-M 

PZPW Nr 1 - czołówka przemysłu dziewiarskiego Dom na łasce losu 
Wspomnienia O ,,starym Plihalu" · obywatelu Redaktorze! 

Jedną z największych fabryk dziewiarskich kie te funkcje powierzyć Polakom, a przecież cala tajemnica mojego powodzenia - oświad· W im'.eniu lokatorów domu przy ut Kl• 
.,, Polsce 6ą Państwowe Zakłady Przemysłu sił wykwalifikowanych posiadaliśmy niew:ele. cza szczerze ob. Madejska. lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 
Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy „Plihal". Park maszynowy b}• ł w swoim czasie nier?~ Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na W<:ta· Nieruchomości pragnę poruszyć spraw~ re-

Przed wojną cieszył się właścicel firmy, cjonalnie rozbudowany. Wskutek tego częsc sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogła ona 
„st&-y Plihal", smutną slawą krwiopijcy, okrut maszyn musi pracować na jedną zmianę, a :n· marzyć o kilku dniach wytchnienia na wsi montu dachu w tym domu. 
nika i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina· ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko podłódzkiej - dziś wyjeżdża do słynnych na Rok temu zwrócil'śmy s'.ę do zarządu Nie-
i<t gobie dzlś jeszcze, że gruby głos Plihala potrafią uzgodnić proces wytwarz.ainia. cały świat uzdrowi6k Czechosłowacji dos~ęil· 
„~łychać było" w fabryce każdego ran.ka, gdy W przyszlośd fabryka nastawi się wyłącz· nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy!dów ruchomości i złożyliśmy 33 tys. z.1. na repe-
tylko wychodził 111a ganek swego wspainilałe· nie na produkcję dzia:ni.ny jedwabnej. MaSJ:y· i„. Plihalów. rację dachu, który już wówczas był w stanie 
go ~ała.cu, wybudowanego w pobli.skim 09ro· ny, służące do produkcji dzianiny welnian-ej i BRAKI I BŁĘDY opłakanym. zarząd Nieruchomości wydał pa-
dzie. bawełnianej wstaną usunięte, a na kb mlej· Oczywiśde obok sukcesów można i tri_~ba 

Dziś naletą już do bezpowrotnie minionej sce będą sprowadzone maszyny, p~odukujące zauważyć również pewne braki. pę i inne niezbędne matericly przec:i'.ębiorcy, 
przestlości czasy, kiedy Plihal chodził sobie dzia.,ninę jedwabną. W ramach planu s?.escio· A więc przede wszystkim dyscyplina pracy koncesjonowanemu przez Zarząd Nierucho­
po fabryce ze sz:picrutą czy laską. letmego 1950 - 55 ;przewi<luje się daleko :dą· choć uległa ostatnio powainej poprawie, di\· mości, nleJ'akiemu panu Puzdrowi. Jeszcze 

W pałacu „młodego Plihala" mleśc.1 się cą rozbudowę fabryki, która winna w przyszlo gle jeszcze szwankuje. Organizacje polityczme 
wzorowo urządzone przed&'zkole, a dla pałacu ści z.atrudnić około 2.000 robotników (obecnie i rada zakładowa wiele mają jeszcze do zd·z"a· przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
„9!aTego Plihala" z.naleziono również odpo· 760). łania 111a tym polu. część niezbędnych mater' ałów budowlanych 
wiednie zastosowanie. Sukcesy produkcyjne fabryki są wymkiem Ruch wielowarsztatowców :nie rozwiną! s!ę już sprowadzonych n::i teren naszej posesji 

ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy zarówno kierownictwa, jak i całej n- jesz.cze w pełni. Wydaje nam się, że kierow· i zamiast tego sprowad~ił asfalt. Dach, niby 
Rozwój współzawodnictwa pracy walnie nictwo fabryki nie przywiązuje jes-zcze do te· d 1 WY'J1iki pracy załogi fabryamej są przyczynił eit: do tego, że w ciągu pierwszej go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że ro· to, zreperował. Ponieważ jednak dach w a -

niezłe. Plan produłl:cyjny wykonany został w polowy .roku bieżącego wytworz.Qno o 60 proc. botnicy, którzy prz.eszli .z obsługi 20 oczkarek szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dw:e 
roku ubiegłym w 113,2 proc. Zada.nie, nakre· dzia-niny więcej, llliż w roku ubiegłym. na 30-32 oczkarki nie otrzymują zagwaranto· komisje budowlane, które orzekły, że remont 
ślone na pierwsze półrocze roku bleżą.cego, logi. waneqo im w Prntokóle Dodatkowym do umo· dachu nie został właściwie przG!Jrowadzony. 
wykonane zostało w 115,4 iproc. W ciągu trze· TAJE.M.NICA POWODZENI.• W'' zbioIOwe1' dodatkowego wynagrodzenia, 

· k t I k b' · ·d · · - ~ Interweniowaliśmy kilkakrotn'.e w Zarzą0 
c1ego ·war a u ro ·u iezącego przewi UJe się Na szczególne wyróżnienie ;:a!ltuguje ob. jest jasnym teqo dowodem. 
dals"Ze powiększenie produkcji o 10 proc. (dro W 1 M d . , . t b Odsetek odpadków w -nrodukcJ'i (l7 proc.) dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta-
g" zwiększenia sta;nu zatrudnienia oraz wy· ładys awa ' a eJ&Ka, pra.cu1ąca pn.y 8 '.) D.?" " tu. Zaznaczam, że dach prZPZ pana Puzdra „ waniu. O&iągnęła ona. we współzawodn:dw:e choć '11iższy, niż w wielu innych fabrykach 
dajności pracy). indywidualnym już po raz ipiąty pierwsze dziewiarskich wydaje się nam, jak na fabrykę byl reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Zrealizowanie tego zamierzenia pozwoli · na miejsce. Pracuje ona 111a maszynie do szycia wzoro-wą, j~zcze 'Zbyt wy""5oki. Obecnie dach na skutek deszczów prze-
wykfnanie pia~u rocznego f: 0 1zie{i pierwsze· specjalneq<> typu. W lutym osiągnęła ob. Ma· Zagadnienie mniej racjonalizacji nie !Osia· cieka jesz.cze bardziej, niż przed repetacją. 
go uitopada, 0 czego ja w adomo, zaloga dejskll 276,7 normy. W następnych m~es;ącach Io jeszcze należycie rozpracowani!' w fabryce, Ponieważ Zarząd NieruchomośE!i nie stara 
zobowiązała się w okresie przedmajowym. wvda1·nos'ć J·e1· •tale ! •ystP.matyftmie wzr~sta· a kierownictwo nie ma J'eszcze te1' akc1·i, J'nk • ' ś d 

Od t k t 'ó f b h al ł • D u - ~ · się przyjśc nam z pomocą, chcemy za po re -
se e P05 OJ w a rycznyc zm IJ w la, o~·.·ąga1'"c w ma1'u 343.nrocent. si" lo mo'w1· w palcarh" 

poro·,~n°n1·,1 z ro.ki.em ubiegłym • 18 nroc do ~ " " · "' ' " - · nictwem ,,Głosu Robotn'czego" zapytać si„ 
' •• · ~ ' ,.. · Tow. Madej~ka pracuje w swym zaw1 eh.ie „ 

0,7 - 0,8 proc. w roku bieiącym. już trzyd'l..ieści kilka lat. Opowiada onli, z w NA DOBREJ DRODZE dlaczego dom nasz zostawiony został na łasce 
Równie.Z jakość wyrobów wytwarumych w pracy nie wysila &ię specjalnie 1 nie nad'.ry· Błędy s11. I nie może być .inaczej tam, gdzie losu i kto jest za to odpowiedzialny? 

PZPD Nr l jest na. ogół dobra. WyBoki pro· ęż żyd!\ id'l..ie dl\gle na.przód, zdobywaja,c co.raz Jan Skalski 
ce.nt produkcji pie.rwszego gatunku (przecięt- r ~ ,,Pilnuję ty11to, ażeby maszyna moja za· to inowe pozycje. Ale jedno jest pewne: dzięki lokator domu przy ul. Kilińskiego 213 
nie 96 - 97 proc.) staoowi wielkie osiągnię· wsze bvła ay;;ta, do-brze wysmarowana, żeby \\.ytrwalym i szczerym wysiłkom kierownictwa były przew. T<omitetu Domowe~o · 
c!e <:?łej, 'Z_alogi fabrycznej. r-:~estety, 7darz.ają nie szla ani za prędko, a.n! za wolno. Pr'!cuję oraz za/ogi fabryka znajdufec ~lę na dobrej 
się ~own.ez ostatin.10_ wypadki wypus~ama spod:,ojnie i! myślę w czasie pracy tylk-o 0 pra· drodze. Od Redakcjh Oczekujemy, te sprawę tę 
partit to;vakar~~ drugieglip gatunk:bóu. b 1 b 1 c;.v„ . ..:..N..;a;..:;po..;.;;q..;a_w_ęd~k;,;i_c.;.c.;.z..;yw~i;,;· ś„c.;.;i e;...111_i_e_c..;h.,.o_d_z.;ę;... _o_to_I _______________ w_._r_e_m_1_e_.~z ___ w_e_ź_m_1_e_p_o_d_u_w_a_g_ę_z_a_rz„ą.;.d_N_1 ... · e„r„u.ch_o_m_o_ś_cl_._ 

- ,,., osc inas"Zyc wyro w y a y {!p· 
gza - llitwierdzają towarzY\'IZ& - gdyby nasi I B „ 
dostawcy, a przede W62ystkjm PZPB Nr 6 i; eztrOShile UJCZOSl.I 
PZPB Nr 14 d~tarcz..ały 111am lepszej przędzy. p • 
bry.k<ich, powoduje lliekiedy 1 u nas przykre -
Zła Jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa· o c ł ąe 
'lkutki". penSjOnat w drodze na miejsce wypoczynku 

06iąg:nięc1a fabryki zasluguJ'I tym ba'!ld1;1ej 
na uwagę t T. tego powodu, że :ia „Plihalow· 
skkh czasów" wszysli'kie kierownicze stamowl· 
E<'ka i nieomal wszystkie stan<:>wieka mejstrów 
ob6adzone byly Niemcami. 

Po uc;eczce pkupanta trzeba byto wszyst-

KOLONIB 
DLA DZIECI MILICJANTOW 

Komenda Miejska M. O. zorganiy;owala nie­
dawno na przydzielonym terenie w Wiśniowej 
Górze kolonie letnie dla dzieci swych praco­
wników. Pierwszy turnus trwający przez li­
piec obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 lat. 
W 6ierpniu kornystać będzie już z kolonii oko 
Io 200 dzieci. 

W ubiegłą niedzielę na6tąpilo uroczyste 
otwarcie kolonii, na które przybył m. ln. wi­
ce-prezydent ob. Bugajski orae: przedstawicie­
le władz miejskich. 

Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilę I ność ze światem utrzymuje telefon ~lędzymia l mia~t specjalnie wyeJ..-wipowane, komfortowe 
długi sznur wygodnych pullmanowskich wago fitowy, rzalnstalowany w pociągu, llczne ga- pociągi, przeznaczone dla pasażerów, udają­
nóvi ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pisma. W oddzi7lnyrn przedziale urzą- cych slę na wczasy. Dzięki temu wczasy 
cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- dzono kącik dla szach1stow. Zmęczonego upa człowieka pracy iar..2ynają się już z chwilą 
kój i porządek, w wagonach - nastrój bez- łem pasażera orzeźwi kąpiel i prysznic. O przekroczenia „progów" pociągu • pensjonatu 
troski; pasażerów oczekują bow!em miłe 1 de wszystkie te urq;ądzenia 1 "".ygody pasażerów Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale znaj­
kawe wakacje na Wybrzeżu Morza Cea.rnego, dba 40 osobowa obsługa poc· ągu. dzle od razu w pociągu wszystkie urządze­
a w podróży - komfortowe urządzenia pocią Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, n!a, wprowadzające go w atmosferę okresu 
gu, zapewniają maximum wygody I rozrywki. dz'\ennlkarzy? wypoczynkowego. 
Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, ~ie, pasażera.mi ~ą nvykli _śmiertelnicy, lu- Te 6ame pociągi zabierają w drogę ~wro-

w których s:edzenia, a w nocy łóżka - są di7:1e p.racy; robotn:<:y urzędnicy, lekarze woj- tną wypoczętych już wczasowiczów, a. liczne 
znacznie szersze i wygodn\ejsoze, niż w na- skow}. udający tSię tym specjalnie dla wczaso autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
szych sleepingach. Jest również wagon restau wlczow przeznaczonym pocl~lem do domów bycie odcinka podróży między dworcem a do 
racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem .. Po- wypoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo- mami wypoczynkowymi. 
trzebę kulturalnej rozrywki zaspakaj~j.ą :nne rzem Czar~ym. . . . . . . ~agadnienie wygodnej podróży wczasowi­
urq;ądzenia, stanow1ąc:e zresztą rzadk-0sc w ko W okresie letn:m, w okresie na.1llczn'ie1 wy a:ow jest tylko fragmentem zagadnienia 
lejnict:wie. Miejscowy w~zeł ra~owy. będ1ie k~rzystanych 1:1rlo-pów, a tym s~mym - naj- wc_zas_ów_. a tym_ samym pewnym fragmentem 
transmltować mnzykę, w1ndomośc1 pol1tyce:ne, Wlęk~ego nasilenia ruchu pasazersklego, ko- op:ekt, Jaką Związek Radziecki otacza czło-
odczyty, mecze sportowe i radio-gazetę. Łącz leje radziec'k'ie uruchamiają z większych wieka pracy, A. IL 

Kardel l fam.i przywódcy .Jugosłowiańscy pro­
wadzi\ politykę, zagrażającą niepodległości i 
ustrojowJ demokratycznemu Jugosławii. Na.ro­
dy Jugosławii kochają swoją niepodległość i 
swój ustrój demokratyc-z.n.y, dla osiągnięcia 
których nie szczędzili krwi i trudów. 

niczym ikoniecz.na była walka 1 odszczepień­
stwem. Pisał wtedy Lenin: 

Czy publiczne piętnowanie błędów. jest szkodliwe? Terroryistycz.ne, tureckie metody niektórych 
przywódców K;imunistycznej Partii Jugosłllwii, 
sprzeczne z podstawowymi zasadami demokra· 
cji wewnętrz..'lej, obowlą:rnjącymi w ikażdej 

partii robotniczej, duszenie krytyki I. sa·mo· 
krytyki ze stro.ny członków Partii w &tosunku 
do lner<JfWnictw.a KP .Jugo-.;ławii, haniebny fakt 
uwięzienla low. tow. Zujowic.za i Herbranga, 
członków Komuni6tycz.nej Partii Jugosławii za 
krytykę {!ntyradzieckiego kiew·wnictwa KPJ­
wiszy5tkie te i wiele innych faktów świadczą, 
że w obeC'!lej eytuacji 'klasie robotniczej Jugo· 
slawii i narodowi jugosłowiańskiemu trudno 
isię rozeznać w grożącym niebezpieczeństwie. 

„Stosunek partii politycznej do swo!ch 
błędów jest jednym z najważn.fojszych I l!af­
pewniejszych sprawdzianów pawagl partiJ 1 
uecrywlstego wykonywania przez niq .swych 
obowiązków wobec ewoje/ kła.sy i wobec 
ma.a pracujących, Otwarte przyznanle slę do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa· 
nie warunków, które go zrodziły, gruntow· 
ne omówienie irodków naprawieru'a błędu". 

Wśród licznych listów, nade-Stlych do na· I 
szej „Skrzynki rpytań i ,odpowiedzi" znależll­
śmy między innymi list, który przytaczamy 
;poniżej: ' 

„Jestem sympatykiem PPR i stałym czy· 
telnikiem „Głosu". Dokładnie przeczytalem 
1ezolucję Biura Jnformacy;nego w sprawie 
Komunistycznej Partii Jugosławii, przeczyta· 
Jem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 
1 zamieszczone przez nią glosy zagranlcz· 
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
się ze słusznością wywodów rezolucji i au· 
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez· 
pleczne manowce, nie ulega dla mnie wqt· 
pliwości. Niemnief jednak doprnwatlzenie 
do jawnego konfliktu między całym świato· 
wym obozem demokratycznym a Komuni· 
styczną Partią Juqoslawii wzbudza we mnie 
1 w moim otoczeniu, złożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokój. Zasta­
nawialiśmy slę z kolegami nad tym, czy nie 
p./uszniej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko· 
munistyczną Partią Jugosławii została za· 
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
fo słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 

hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
·wykorzystać konflikt dla swoicll celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozlamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywiste, że 
to się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
ogłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re· 
akcji światowej okazję do propaqandy anty· 
demokratycznej, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny". 

Czy autor listu ma rację? Czy należało u· 
krywać przed obozem demokratycznym fakt, 
ŻE> „kierownictwo Komunistycznej Partii Jugo­
sław i i - jak głosi rezolucja - przeprowadza 
w ostatnim czasie vr podstawowych zagadnie· 
n:1\ch polityki zagra•nicznej i wewnętrznej 

błędną linię, która OZillacza o<lejśde od mark· 
sizmu - leninizmu"? I czy ujawnienie t-ego 
faktu osłabi obóz .demokraty=ny, jak to 1ię 
wydaje naszemu korespondentowi? 

Naszym zdaniem autor listu ni~ ma racji, a 
jeg~ niepo:t<ój jest nieuzasadniony, gdyż: 

1. Ujaw'llienie przez Biuro Informacyjne 
błędów Komunistycz.o('j Partii JngosławiJ Jeży 
przede ws.zyo<;tk im w jej interesie. Przywódcy 
Jugo5JowiuMkiej Partii Komuni·stycznej pro­
wadzą blędną politykę, a przez wprowadzenie 
w partii reżimu a.ntydemokratycz.nego uniemo­
żliwi tym członkom partii, ·którzy dostr.ze· 
gają błędy swych przywódców, poinformowa­
nie o nich mas członkowi>kich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In· 
formacyjnego i wielu in.Dych partii robotni­
czych świata, masy członkowskie niewąt.pli· 
wie rozeznają się we właściwy 6JlOSób w po· 
lityce swoich przywódców i wyciągną odpo· 
wiedinie konsekwencje. O tym, że tak wlaśnie 
jest, św i adczy chociażby doniesienie anglel­
skiej agencji prasowej „Reuter", niezbyt przy. 
jaźnie, ja1k wiadomo, na.strojonej do Biura In· 
formacyjnego : do obozu demokratyc'l.Dego. 
Korespondent tej ągencji donosi z Belgradu, 
iż „w masach członkowskich Komunistycznej 
Partii J11goslawii iośnie bez względu na do· 
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozdźwięku z. partia· 
mi komunistycznymi innych krajów", Nie wąt 
pimy, że to słuszne niezadowolenie i uzasad· 
nione zaniepokojenie czl{)nków Komunistycz· 
nej Pa·rtii Jugosławii doprowadz.i trochę wcze­
śn i ej c.zy później, do uzdrowienia panufących 
w n iej stosunków i do powrotu Komunistycz· 
nej Partii JuqoslawU na drogę międzynarodo­
wej solidarn<Jści robotniczej. A be'z aikcji Biu· 
ra Informacyjnego osiągnięcie tego byłoby 
niemożliwe. 

2 Ujawnienie przez Biuro Informacvine 
bleilów KPJ leżv w interesie Juqosławii. Tito. 

Gło5 Biura Informacyjnego 1 światowego 
obozu demokratycz:nego wskaż8 klasie robot­
;ni<:zej Jugo·sławii to niebe2'Jlieczeństwo i na­
ród jugosłowiańs.k.f trochę wcześniej, czy tro· 
chę rpóiniej wyciągnie potrzebne konsekwen-
cje. f.N', , 

3. Jawne po6tawienie sprawy KPJ przed 
międzynarodową opinią robotnicr.ą leży w In· 
teresie ruchu irobo-tniczego całego obozu de· 
mokratycwego. Klasa robotnicza i obóz de· 
mokratyczny mają 'Prawo wiedzieć zawsze ca· 
łą prawdę, nawet, gdy jest ona gorzka. Ukry· 
w11nie prawdy przed klasą robotniczą i obo· 
zem demokratycznym nie wzmacnialoby, a o­
stabiato.by ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwaJCTyć te lub inne błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawni~n.ie i uświadomienie sobie 
blędów w Komunistycz·nej Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom i krajom o· 
bozu demokratycznego w uchronieniu się od 
popełnienia podobnvch błędów u siebie. Wy· 
nika z tego, że opublikowanie 6tanowiska obo· 
zn demokratycznego do błędów Komunistycz­
nej Partii Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża zaniepokojenie 'Z powo­
du wykoorzystania rezolucji Biura Informacyj­
nego przez .propagandę imperialistycz.ną. Próż· 
ny I.o niepokój. Prz.ekonvwu ie n11s o tym i na· 
p~w~ optymizmem jakże boga!a w podobne 
doś•\•jadczenia historia ruchu robot:'l ic1.,.go. 

Bvł czai;. kiedv i w ro~visldtn rnchu robot-

Oto co Lenin :talecał partii :robotniczej. 

W Rosji P<irtla Robotnicza hyła wiema tej 
;nauce Lenina, śmiało krytykowała błędy swe 
i - zwyciężyld. 

„Niektórzy mówią - pisze Stalin - łe u­
jawnienie własnych błędów J samokrytyka sq 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być lryzy­
skane przez przeciwnika przeciwko parUI pro­
letariatu. Lenin uważal podobne zastrzeżenia 
za nieważne i zupełnie niesłuszne". 

Słus'llność tego zdania potwierdziła hij;torla. 
Partii Komunistycznej ZSRR starczyło hartu 
ducha i O·dwagi, by na oczach narodów ra· 
dzieckich i narodów §wiata krytykować błędy 
ty<"h przywódców, co zeszJi 111a manowce i U• 
siłowali zepchnąć ruch robotnicz, na takież 
ma-nowce. Dlateg{) ta.k szybko skończyła &ię 
w tej partii karieru te.kich odszczepieńców, 
jak !rac.ki, ~~ch;;rin., Zinowjew i inni. W tym 
czasie rown1ez prcpaganda kapitalietycz.na. wę 
s~y~a ~ tej walce ~er dla -.;ii:bie. Wtedy rów· 
n1ez m.ektórzy lud7.1e z peflrferii n1chu robot• 
niczego przestraszyli t<ię tej propagandy. Hl• 
s1or.ia ipokażała jednak. że napróżno. Partia 
Komunistyczna ZSRR wvszla z walk z odsz.cze 
pieństwem wzmocniona. Związek Rad~eckl 
stał się potęgą, a w <'hwili agresji hiUer-0w­
skiej okazał się ied:-iym z nielicznych krajów, 
pozbawiooych hitlerowskie; „piątej kolumny", 

. yw~żamy wiqc, ŻI' nie ma potrzpby niepo• 
Ko1c się z piw'odu hala<"ll reakcjon istów do· 
kola ::ezolucji Biura Jnfnrrnacyjnt'q'J . Ndleży 
na'.omiast z rnzolucji tej wrci~gn;ić odpowie­
dme_ ~ioski dla siebie - karżdy na mięjscu 
s~cJeJ. pr~cy .PBI~Y)nej i zawodowej. Nalezy 
w1erzyc, ze rowruez towarzysze jugosłowiań­
scy klasa robotnicza .Juf!oslawii wyciągnie 
wsivstkie potrzebne wnioski dlii siebie i na· 
pr~wi błedy 'PO'Pelnione przez niektórych przy 
v1 nri'"""-·-
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Plany Zarządu M. ejskieeo na r. 1949 
. W popri;etlnim artykule omówiliśmy ogó lne zamierzenia inwestycyjne Zarządu Miej­

skiego n~ rok 194~, sp:awę rozszerzenia sic ci kanalizacji i wodociągów, oraz zw!ększenia 
produkcJJ gazcw111. Dzisiaj zapoznamy nasz ych Czyte!ników z dalszymi zamierzeniami 
Zarządu Miejsk!ego, który w roku przyszły m pragnie p-0sunąć znacznie naprzód dzieło 
rozbudowy najszerszycb urządzeń miasta. 

NOWE HALE W RZEŻNI I 
Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku l 

przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo-1 
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem ' 
150 mil. zt Zwiększona podaż zwierząt rzeź­
nych pociąga za sobą równ:eź konieczność 

rozbudowy hali ub~ju cieląt kosztem 17 mil. 
zt oraz hali spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

I 

STRAŻ POŻARNA Z~~ĘKSZY TABOR 

ŁÓDŻ W ZIELENI 

' I Jec.~,e. iedzfe pog?l~owie 
Szkoda tylko wielka, że jakoś nigdy nie 

może ,dojechać" we właściwym czasie. BY• 
ły wy~adki, że wezwane do ciężko chorych 
przybywał-o dopiero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dnia 28. 6. b. r. że zaalarmowane o 
przybycie do wijącej si~ w ciężkich i przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Treplń­
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi• 
lo się „aż" po 4 godzinach i w ogóle po 
porodzie. Ob. Trepiński, który udzielił nam 
powyższej informacji, twierdzi, że nie mo­
gąc nic wskórać telefonicznie, udał się oso­
biści~ do Ubezpieczalni Społecznej, za.stal 
nawet na mie,iscu karetki pogoto'"1ia, ale 
udzielono mu informacji ,,aby się wstrzy. 
mał, ponieważ urzędowanie się jeszcze nie 
zaczęło". (?) 

Uwaga: jeżeli pogotowie U. S. napra­
wdę cierpi na ,.wstrzymanie", należy mu 
da.ć jakiś środek przeczyszczający, I to bez• 
zwłccznie. 

a 
Straż Pożarna ma w roku przyszłym V..'Y­

konać w stanie surowym budowę nowej 
~trażnicy r,ay ul. Wólczańsk'.ej Nr 111, poza 
tym m:u- ~łn ć swój tabor samochodow-,r o 
nowych 6 jedno:.1.ek bojov-·ych. Otrzymają je 
nieurz2-:'•one dotąci ulice o mniejszym natę­

żeniu n.chu kołowego. 

W roku bieżącym Kurator'.um Okręgu Szkol iść do szkół ogólnokształ-:ących. przyjmowane są dziecj - sieroty po ofiarach 
nego Łódzkiego walczy '.!. trudnościami umie- O przyjęciu do szkół ogóln'lkształcących de w-ojennych i p.'l ofiarach faszystowskiego pod­
szq;enia całej pragnącej uczyć się młodzieży cyduje przede wsz,vstkim Komisja Społeczno- ziem ;a oraz dzieci robotników i drobnych rol­
w odpowiedni :h szkołach, Trudności te spo- Pedagogiczna w sklad której wchodzi dyrek- ników. Dla tych dzieci miejs-c w szkołach nie 
wodowane są brakiem odpowiedniei ilości tor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- I zabraknie. V/ drugim rzE,d?.ie przyjmowane bę 
gm11d1ów na szkoły zawodowe w L'1dzi. gat Rady Narodowej, oraz nauc·zyciel szkoły dą dzieci urzędników państwowych i samorzą 

Zmiana struktury szkolnictwa ogólnokszlał- podstawowej z głosem doradczym. Komisja dowych. W trzecim rzędzie - dzieci, pocho­
cącego, które w roku ubiegłym obsługiwało przy orzeczeniu o przyję~iu ucznia kieruje się dzące ~ innych śrcdow s!c 

1:-.'ll(AJĄ f, t1 JF LBY" 
Projektuje się zmianę nawierzchni na szla­

chetną na ulicach o łącznej długośc' 3 km. 
Zmierzając do odciążenia osi ulicy Piotrkow­

...skiej od nadmiernego ruchu kołowego, przf'.­
:w"<iuje się w roku przyszłym zabruk kostką 

15 t' s młodzieży w ro~u bieżącym spowodo- wyn:kami 20-minutowego egzaminu_, o char,ak- 3 lipca zakończone zostały egzaminy do 
wala wzr~sl te 1 lic·zby do około 20, _tys, przy- terze rozmow.v, , oraz ,dokumentami - opinią szkół ogólnokształcących, Wiele d~ieci zdało, 
b'\' lo bow•.::m yrzeszło 4.300 u::-m1o_w z klas ~zkoły,. ~o, ktore1 uczen przed ty~ UClę~zc~ał, ale nie zostało przyjętyr:h ze względu na chwi 
8-ych. _Szkolmctwo z,n,vodowe pr~y.imu1e ab- srodow1s.oem ~polecznym, sytuilCl<\ malet:al- Iowy brak miejsc. Kuratanum Okręgu Łódz­
solwenlo•,• p~ ~zkol~ 7-10 ~lasowe], Wobec t~ I ną, c~an?w~mem ,mater~łu, szkolnego, oz~z kiego zape vnil0 na5. że wszystkie dzieci, kt6-
go ta młodz:ez, kloia ukonczyła 8 klas, musi uizdoln1eniam1 uczn:a. W ~>'erwszym rzędzie re zdały egzamin, zostaną rozmieszczone w 

re~ularną 2 równoległych do ul. Piotrkow· u ł p •1 ot r k owska p rz szło "' c .1 sk'.ej magist_r~li, a mia,n, z jednej s~ron_Y ut:-
cy ZachodrneJ na odcmku od ul. Leg10nów j • 
do ul. 11-go L, stopada oraz AL Kościuszki na 
odcinku od ul. Bandurskiego do uL Żwirki z I 
drugiej strony ul. Kilh1skiego na odcinku od 
ul. Nowotk'. do ul. Daszyńskiego. Na terenie 

STAł,Y CZYTELNIK XXX. Jeżeli al:men­
iy za Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op'sa­
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra­
wo do wszczęc'.a kroków spadkow·ych, Praw­
qopodobnie majątek poniemiecki znajduje się 

obecnie pod Zarządem Nieruchomośc:, 

ł rol evbusy i cu'obusy zamiast tramwajów 
MZK otrzymały ostatnio 5 wagonów szyn 1 

do n :ezbędnej wymiany torów w naszym • 
mieście. Ułatwi to w znacznym stopniu pra-1 
ce Wydziału Komun:kacji Zarządu Miejskie­
go, k1.óry zabiega w tej chwili o dodatlłowy 
przydział asfaltu na roboty inwestycyjne 
przede w~zystk'.m przy ul. P:otrkowskiej, I 
gdzie trzeba naprawić bruki przy torach 1 
tramwajowych. ! 

Należy zaznaczyć, że nawierzchnia asfal- , 
towa, na. której znajdują 'się tory tramwajo­
we, ulega bardzo szybko zn:szczen'.u: · tram­
waj waży wraz z pasażerami 8 .'.on, można 

sobie więc wyobrazić, jakie wielk'e ciśnienie 
wyw'erają koła na nawierzchnię, rozpycha­
jąc ją na obie strony, W zw'ązku z tym, Wy­
dział Komun:kacj; Zarządu Miei~kiego wraz 
z Wydziałem P1anowania i MZK rozważa 
i opracowuje interesujące plany usun ęcia to­
rów tramwajowych z ul. P'otrkvwskid. Tram­
waje na P'otrkowskiej zastąpiłyby inne środ­
ki kom,unikacii, jak autobusy i trolleybus~·. a 
tę główną arterię naszego miasta - według 

tych projektów - cdcuiżyłvbv nlice na za­
chód i wschód od Piotrkowskie.i. 

Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero­
wać do Sądu Grodzkiego, który jest właśc"wy 
dla tego rodzaju spraw, Mus'.cie jednak przed j 
s"awić odpowiednie dokumenty, na podstawie Vv PZPB Nr ł w tkalni na 12 krosnach 1 W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 

których otrzymała matka aLmenty przed 
1 wysunęła się na czoI!> Slanisrnwa Michalak Stanisław Kubik uzyskał 161 proc,, a Fran-

wojną, ewentualnie ""iarygodnych świadków, I (151 proc.) i Józela Seweryniak (140 pr'lC'.). 'ciszka Kociołek 159.3 proc. 
którzy swoimi zeznarnami będą mogl: stwier- Mar;<m Sw1ton uzyskał 149 proc. Na „szóst W PZPB Nr 22 prządki: Karolma Gogo-
dzić stan faktyczny, Sprawę bez~ględn~e po I kach" osiągnął Stefan Pałczyński 151,7 tewska i FeJ;ksa Sobczak (4 strony) osią-. 
winniście wygrać, jeżeli będz:ecie ją mogli proc, I-fol end Bogus zdobyła 142,9 proc., a gnęly po 153,5 pror, a na 3 strona-eh Kazi-
poprzeć wyżej wspomnianymi dowodam', Helena Pałkowska 139,5 proc. W przędzal miera Pycio l Apolonia Lasoó. po... 178,9 

ni wyróżniły się: Bronisława Świtoniak p1 oc. 
KORNEL MICHAŁOWICZ - student P.Ł. (188,2 proc.), Łucja Krawozyk (165 pro<') i w PZPB w Pabian1each w przędzalni wy-

Niestety, jeżeli już w dwóch in!'.l_acjlłch spra- Paul'.na Janiczewska (161,8 proc,). różniła się Berlikowska (840 wrzec. _ 148,6 
wa została przegrana, nie ma żadnej podsta- W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 kro~nach naj proc,) i Maria Miszczak (750 wrzec, _. 
wy do rew'.zji procesu, Jeżeli nie upłynęło 7 lepsze miejsca uzyskały: Maria Jaworska 148,4 proc.), Tkaczka Sabina Zych (8 .k.10-

dni od ogłoszenia wyroku, mogła zaintereso- (15S.1 proc.) i Irena Drzewiecka (l s5•2 sien) uzyskała 181,8 proc„ Stefania Maty-
w2,na strona założyć kasację, którą jednakże pror.), a na „czwórkach" \Vładysława Maj nia na „szóstka-eh" 172,8 proc., a na „czwór 
należało z miejsca zapowiedz"eć, (163 proto:.) i Irena Kucharska (152•1 proc,), kach" Stanisława Bujnowicz (172,8 proc.) i 

W nrzędz?ln• (6 ~tr"n) Marla Stelm'ls?:czyk Anna Paruszewska 166,7 proc. 
STANISŁAW JAKUDOW - PIOTRKÓW. zdohy!a 135.7 p1oc., a Janina Dębow~ka 

· · · 134,8 proc. Zofia Bichle1 (3 stronv) uzyska- W PZPB w Zgierzu w przędzalni (4 stro-
N1estety, me zamieszczamy w naszej gazec.e ła 

134
.1 proc. 1 ny) Antoniri Nowak zdobyła 171,2 proc„ 

-prywatnych podz:ękowań, G f w· d k' ' 144 1 H W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) na czo a enowe a ia er iew1cz ' proc. e-
SUBLOl{ATORZY. Jeżeli macie pokój Io wysullęly się: Leokadia Bo;Ja 7z 1184 lena Paradowska (3 strony) osiągnęła 166,3 

~ublokalorski za który w!aścic'.el pobiera proc.) i Bron:slawa Deka (169 proc.). We proc., a Ewa Ulewicz (3 strony) 157,4 proc. 
wygćrowaną 'cenę, powinn·;\c"e postarać się o •

1 

v•spólzawodnictw:e zespołowym: zP.spót W PZPB w Rndz e Pahianickiej w tkalni 
przydział na (en pokój w Wydziale Kwaterun ma'stra Zimonćl (115.4 proc.), wyprzedz ił zf'.- na 10 krcsnach na czoro wvs11nęty się: 
kowym, Jest to sprawa zupełnie prosta, nie soół Marcinkowskiego (112,4 proc,); zesnól Marta Majer 1154,8 proc.) i B.~lesław<t No-
przedstawiająca żadnych trudności. Wydział ' Człapińsk'.ego (135,7 proc.) - zespół Ba- wak (152 proc.)- ZenPbia Sawicka i Ksawe 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po- naszczyka (127,8 pro:,), a zespół Snhańo;k:e ra Szymańskd (8 krosien) uzyskały po 175 

• 1 , , k go (111.1 nroc,), uległ zespołowi Niedbała proc. , 
kój, jednocześnie usta1a wyso.rnsc omorne- (114 9 nroc L I W PZPB w Andrychowie pierwsze miej-
go, które n'e może b_yć wyższe, niż część ca- v Fll'B Nr 6 prządka \Vladys' ;:; wa L"ss sce w tkalni (4 kroo;nćl) zajęły Katarzvna 
!ości komornego p!aconego przez właścic'ela nys'P1a 1 n proc., a Franci<~kc.. Szyinai'l- Miko!a 'ko (1fi9.6 proc;. Tkacz Franciszek 
m'.eszkania. I tak na przykład, je7.e1i właści- ska 142,6 proC' normy. W tkalni („cwórki") Guzdek 14 kiosr:a) osiągnął 165,9 proc. 
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie- wybiły się na czoJa. Aqmeszka Gr~bowska I Wśród przadek (4 strony) Rozalia Karkosiz:-
s:ęcznie,, to Wy za 1 pokój w takim mieszka- (18Sl.7 proc.), Antonina Domiza (186,8 proc.) : ka uzyskała 137,5 proc., a Aniela Bizoń 
niu nie możec'e płacić "vięcej niż 75 zł co sta 

1 
i Stanisława Zrobek (184,6 prr>c.). I 137,'.G proc. 

nowi czwartą część komornego '••m•••••••••••llll•Blllllll-1•••••••••••••-

szkołach łódzkirh do ch·,y1Ji rozpoczęcia roku 
szkolnego. 

Szkoly, posiadaiące jes7cze wolną ilość 
miejsc, zgłos·zą je do Kuratorium, które bę­
dzie dzieci umieszczało w poszczególnych szko 
łach, 

W roku bieżącym ok, 20 tys. młodzieży wyj­
dzie ze szkól podstawowych (VII i VIII kla­
sa). Z tej· liczby 7 tvsię-:y prawdopodobnie 
pójdzie do szkól zawodowych, 2 tys. - do 
szkół Ministerstwa Przemysłu, 1 tys, - do in­
nych typów szkół zawodowych. W tej chwili 
przewidziane są w Ku1atonum miejsca na 7 
tysięcy młod·zieży, Zostaje więc jeszcze pew­
na część młodzieży bez. przydziału do szkół. 
Cyfry wyżej podane dotyczą okręgu szkolne­
go łódzkiego {Łódź i województwo). 

Wedlug teoretycznych obli ~zeń w samej Ło 
dzi brak jest w chwili ohernej miejsc na 680 
dz'eci Z tej cyfry dzieci. które zdały egza­
min przed Komisją snolerznri-pedagogiczną, 
z całą pewnością będą d.'.l szl<ó! przyjęte. 

Jru~ności fimrnsowe 
tntmwa~ów 

912 m'l!onó• z'. der cy? u mies:ęcznie 
Jak się dow:adujeroy, w Miejskich Zakła· 

dach Komunikacyjnych sporządzony już został 
całkowity bilans za ostatnie 5 mieo;ęcy. Z bi· 
la.nsu wynika, że MZK walczą z ogromnymi 
trudnośc·ami - deficyt bowiem za ten okres 
wynosi ok. 60 mil. zł, a w;ęc 12 mil. zł mie· 
sięcznie, 

Mimo to wyremontowano 35 wozów (re· 
monty gtówne), a na m'eście stale jest w ru· 
chu 101 wozów s ilnikowych, 195 doczepnych 
w ruchu normalnym, oraz 15 doczepnych -
w ruchu nadzwyczajnym - rano, kiedy robot· 
nky roieszą do fabryk, 

MZK m'mo ciągłego deficytu n'e podwyż• 
szają jednak opłat za bilety tramwa iowe, (m,) 

Komunikat 
w siraw e zaiisów do klas VIII i IX 

1 Ob. Dyrektorzy natychmiast no ukoi'tczeniu 

1 egzaminów: "410 klas VIII i IX nadeślą stan Iicz-
1 b~nvy mt'ldzieży przyjetej do tych klas z poda 
J niem struktury spoJecz'nej oraz imienny wykaz 

z adresami tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzam1n, a nie zostali przyjęci ze wzglę­
du na bralt miejsca. Ucmiowie d otrzymają 
ze szknty oclpowiednf„ za~wiadrzenia l w dniu 
2 sierpnia b. r, zafosz;l się do Kuratorium­
gdzie dowiedzą się, -do których szkół - w gra 
nicach możliwości - zostali przydzieleni. 

.NACZELNIK WYDZIAŁU 
a>r J, Łopuski) , 

• 
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Kronika Tomaszowa R o o k d . . JeslracJa · arl na o z1ez 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 6 lipca 1948 r. 
Dziś: Łucji, Dominiki 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Koinltet PPR - 46 
Kqm\tet PPS - l66 

KI N A 
.. Przedwiośnie" ,.N 11ur.zycielka 

wiejska', ~ film p1·o<iL1kcji radzieckiej. 

ADRES REDAKCJI: 
Tomaszów, u1. św. Antoniego 26, tel. 46 
~..- ..•.. se,..•w 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej-1 żowych miejskich i M. K. z 1947 r. za­
skiego w Tomaszowie . podaje do w lado rejestrują je na wełnę w sklep~ch Rob. 
mości, że od dnia 1 lipca do 7 lipca Spółdz. „Łączność" w terminie głów-
1948 r., sklepy spółdzielcze „Łączność" nym tj. od dnia 1 - 20 lijca 1948 r. 
będą rejestrowały karty odzieżowe Każdy zgłaszający się do rejestracji 
„U" z 1946 r. na artykuły dziewarsko- wm1en miec przepracowane pełne 3 
pońezosznicze. Przy rejestracji sklepy miesiące w zakładach pracy, uprawnio­
wycinać będą marki kontrolne za mie- nych do kart odzieżowych, pod warun­
siące: kwiecień maj i czerwiec. kiem zachowania ciągłości pracy. Ciąg-

JednocześlJJe po;iadacze kart odzie- łośc pracy należy uznać za zachowaną 

Wspólny kurs szkoleniowy 
Dnia 6 lipca b. r. w r . z. P . Wełn. 27, 

1 

szkoleniowy. w, kursie ~eźmie udział 
29 i P. z. P. J. G. Nr. 3 w Tomaszowie około 300 członkov..- PPR 1 PPS. 
rozpocznie - się międzypartyjny kurs · · . 

Nowi mistrzov1ie 1nzernysłu chemiczno.-włókienniczego 
Podajemy naz'h iskli a'osol"."entów 

szkoły mistrzów l)rzemyslu chemiczno­
włókienniczego przy P. F. Szt. Jedw. 
Nr. 1 w '.:'omaszo'lil:ie: Janowski Ste­
fan, Wawrzyniak Zeaobia, Szczepanbk 
Longin, Kowalczyk Aleksander, \Vic­
czorek Witold, Stt.)pien Kar.inuerz, :Mi­
charecki Józef, Kozłowski Jan, Cyniak 
Kazirdif'rZ, Bartoliński Zygmunt, Pu-

tennach Henryk, KolE•nda Jakób, Kul­
ler Jan, Milewski .Jan, Sa:dowski Ja.n, 
Stankowski Kazimierz, Schurzek Jan, 
Zysiak Franciszek, Józwik Józef, Stę­
pień Stanisław, Jarosiński Jan, Cerko­
wiecki Konstanty, Pietruszczak Bole­
sław, Kapszczyk Edward, Smolec Ju­
lio.n, -Goła.szewska Ewa. 

Współzawodnictwo pracy elektrowni 
To.masz6w kontra Piotrków 

mimo drobnych przerw między zakon.oi 
czeniem pracy w jednym zakładzie , a: 
podjęciem pracy w · innym, o ile przer• 
wy te łącznie nie przekraczają 7 dnii, 
Zaświadczenia z pracy· muszą obejmCJ 

wać okres czasu od 1 kwietnia br. dd 
chwili rejestracji. · . 

Osobom, które przepracowały prze_. 
widziany okres czasu w tym -samym za ... 
kładzie, zaświadczenia o uprawnieniu 
do rejestracji wydają bezpośrednio za,..; 
kłady pracy, natomiast osoby, które 
przewidziany okres przepracowały W! 
różnych zakładach pracy, winny dow~ 
dy swojej pracy przedłożyć w Wydziale 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego, który; 
po sprawdzeniu tych dowodów wydal 
zaświadczenie, uprawniające do reje­
stracji. 

Zaświadczenia o uprawnieniu do re­
jestracji kart odzieżowych, wystawione 
przez zakłady pracy :zbiorowo lub indy„ 
widualnie, winny być przed złożenien-i 
w punkcie rozrlzielczym opatrzone ad-' 
notacją właściwego biura rozdziału kart 
odzieżowych, sbNierdzającą, że dany za„ 
kład pracy uprawniony jest do korzy­
stania z kart odzieżm,vych. 

Punktom . rozdzielczym nie wolno 
przyjmować zaświadczeń od zakładów; 
pracy, o ile zaświadczenfa te niE~ są opa­
trzone wyżej wspomnianą adnotacją. 
Wyjątek stanowią jedynie zaświadcze­
nia, wystawione przez: urzędy państwo• 
we, urzędy samorządu terytorialnego, 
oraz zakłady produkcyjne przemysłu 
pali.stwowego (prócz przemysłu budo• 
wlanego), które to zaświadczenia należy 

Jak wiadomo od szeregu miesięcy I Likwidowani~ uszk< dzcń. ci~ość. ru-1 wość .i' bez~łę~oś~. ~stawia1:yc~ r~- uwzg~ędnić nawet bez a~notacji. b;ura' 
b·v,ra wyścig pracy między elektrow- chu, dotrzymame planu re:110ntów, wy- chunl.?~· 1losc wy~ryiych ni~prnw1- rozdziału kart zaopatrzenia. Zaswiad-' 
niami Lodzi i Warszawy. Dobre wyniki dajność pracy oni.z dyscyplina i bez- dłowosc1 ~ abonen~ow, koszty mka,sa, czenia innych instytucji ~ przedsię­
osiągane dzięki współzawodnictwu pra- pieczeństwo pracy. ~o~~ty ruewystaw~on~cl?- rachunkow, biorstw, nawet państwowych, muszą 
sy skłoniły również elektrownie innych Drugą Komisj~ Kwalifikacyjna - 1losc 'YYkr1tych kradz1ezy p:ą.du. Elek- być zaopatrzone podaną adnotacją biu· 
miast do opracmvi:l.Hfa norm współza- Orzekającą wyłoniono dla wydziału trowma piotrkowska ma JUZ pewne I ra rozdziału kart. 
wodnictwa. Sprzedaży Prądu. Przedstawicielem „doświ.adczenie ~yńcig?we" P<?nieważ Zakłady pracy , zatrudniające powy-

Jak się dowiaduje.m y , w w yniku kan- elektrow11i Tomaszowskiej będzie tutaj od ma.Ja ~row9:dz1 wspołzawodmctwo. z żej 50 pracowników, uprawnionych do ' 
ferencji , jaka <{dbyła si~ w Piotrkowie ob. Steniert Stefan. W wydziale Sprze- ~lek~ro~muą zgierską, ale i:namy ~adz1c- rejestracj; kart odzieżowych, będą wy· 
z udziałem JJrzedsta~~·i ckli elPl\tro·m1i daży Prądu będą brane pod uwagę: ter- Ję, ze 1 nasza elcktrcwma stanie na stawiać odnośne zaświadczenia w . for~ 
PjgJ:.rkowa i Tomaszowa, obie clektrow- minowe wykonani3 ink;:ts'l., prawidło- wysokości zadaniit. m~e listy zbiorowej. Zakłady pracy, zas 
nie postanowiły z dniem 1 lipcu stanąć trudniające mniej niż 50 pracowników, 

do wyścigu pracy. Współzawodnictwo w • k · d • • · R T p D rnogą wystawiać zaświadczenia i.ndywi-
obejmie wvdział Sieci i Sprzedaży Prą- yc1ecz a zmec1. z • 

8 
• • dualnie. Zakłady pr~cy zoboWiązan~ są 

du. Specjalnie wyłoniona Komisja Kwa- I I do przechowywania odpisów wydanych 
lif*a.cyjno - Orzekająca, w skiad któ- upoważnień do rejestracji kart odzie-
rej wszedł m. in. z Tomaszowa. ob. Wło- Na zakończenie roku szkolnego, w muzeum przyrodnicze. Ośrodek szkole- żowych. 
darczyk Kazimierz, przy obliczaniu o::it:J.. tnich dniach czarv:ca, oddrJał R. T. niowy R. T. P. D. na Jaracza, przyjmo-
punktów dodatnich w wydzin.le Sieci, P. D. w Tomaszowie urządził wyciecz- wał dzieci obiadem. Najdłużej bawiły 
będzie uwzględni"..,Ja następujące kry- . h dzieci w Łódzkim Zoo, gdzie specjal-
teria: kę do Łodzi dla 70 dzieci robotmczyc nym zainteresowarii~m dzie'ci cieszyły 

ze świetlicy R. T. P. D. W teatrze ku- się małpy i hipopotam. 
kiełek w Łodzi dzied oglądały „dr. Do- Dodać należy, że całkowity koszt wy-

Zakupy mebli little w Afryce", nasępnie zwiedziły cieczki pokryło R. T. P. D. 

w czerwcu 
Meble w Państwowej Centrali Drzew 

nej w Tomaszowie, sprzedawane na 
specjalnie dogodnych warunkach ratal-
11ych dla świata pracy, cieszą się wzra~ 
stającym popytem wśród mieszkańców 
miasta. W ciągu czerwca różnego rodza­
ju meble kuchenne i stołowe, zakupiło 

524 osób. Obyoty miesięczne Centrali 
wzrosły do 2,5 milionów zł. Obecnie 
Centrala oczekuje nadejścia zamówio­
nych transportów mebli. Ogólna war­
tość mebli, jakie mają nadejść do To­
maszowa w lipcu wyniesie 50 milio­
nów złotych. 

Kronika mi lic y j n a · 
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Pr zyg o.dy 
Jasi a 
WieniniUJ 1
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Ogol~ s i ę! 

Gruszczyński Zdzisław, Łączna 6, zo­
stał zatrzymany i odprowadzony na ko­
mendę M. O. za nielegalny handel skó­
rami. 

Za opilstwo i awantury zostali csa­
dzeni w areszcie ob. ob.: Sęk Mieczy­
sław, Łódź, Wyższa 4, Barański Ry­
szard, Tomaszów, Mireckiego 46, Pał­
czyf1ski Kazimierz, Lódź, Sienkiewi­
cza 30. 

·:'r 

cią sądową. Córka utrzymywała pod­
czas okupacji kontakty z Ge$tapo i 
jest podejrzana o współpracę z okupan 
tern. Ob.:. Kopacz odpowie za swe c.zyny 
przed sądem. Za jej córką Heleną,, któ­
ra zbiegła, wszczęto pościg. 

łE-

Z mieszkania ob. Kubryn Franciszk­
ka, Wojska Polskiego 15, skradziono 
męski garnitur oraz pantofle damskie. 
Milicja jest na tropie sprawców. 

Kopacz Maria, Tomaszów, Wesoła ~ 
18, pomagała swej córce Helenie w Rzeźnik, ob. Niergada Stanisław, 
ukrywaniu się przed odpowiedzialnoś- Kaczka, Młynarska 12, trzymał przez 

•''* j I 

@1061 t 

Bęc! Je~t ratunek 

__________ ...,.. ______ .„- ... ......_ ----~--------~----µ-

dwa lata w terminie ob. Kobierę Jana,, 
bez zarejestrowania tE-rminatora w ce~· 
chu i bez ubezpieczenia. go. Ostatnio 
gdy Kobiera dopominał się swych praw, 
krewki rzeźnik wypędził go na ulicę: 
Rzeźnikowi spisano protokół. 

~ 

Za opilstwo i awantury zostali osa­
dzeni w areszcie ob. ob. : Jadnowski 
Józef, Piekarska 8, Snowadzki Mieczy­
sław, Tomaszów, -;Narutowicza l, Ol­
czak Stanisław, Tomaszów, Zawadz-
ka 35. t 1 '"- • ' '" 

.*. 

Oo. Wojewoda Józe~ bił konia orczy­
kiem, na zwróconą mu uwagę przez mi­
licjanta Michalskiego, obrzucił milicjan• 
ta i otaczających ludzi wyzwiskami. 
Sporządzono mu protokół. 1 ·- '' 

Zbiegli z domu ob. ob. ! Dwornicki 
Wiesław oraz Kotas Zbigniew, Bez­
domna. 18. Kotas przed ucieczką skradł 
ob. Januszowi Bngdanowi męskie bu­
ty oraz 700 zł . Młodzi zbiedzy prawdo. 
podobnie udali się w kierunku wsi Za-
wada. : „ .. , •• ~· ,;v. "'$1' , 

WYDAWCA: Wojew. Kąm!tet PP~ w f.OOrt f<nmltet Redakc:yjny. Red. I Ądm. f.ńd1, Pi.otrkowskt1 88. Telefony: Redaktor N11n 215~ 14. Sekretar!et 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszef11 ul. Piotrkowska 55, tel. 111·50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa". · Administracja nie priyjmu!e- o j p ,,wiedzlalnośe.1 za terminowv . dn1k _ oałoszefl. 
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TEATRI" Ze .snortu 
TEATR WOJSKA POL~KIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNl' 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Wójcik wzorem prawdfwego sportowca .•• 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. ,,Tour de Pologne" na trasie Piotrków - Łódź 

Dz'ś i codz'.ennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. I 

„MUSISZ BYC MOJĄ" '1 

Kasa czynna przez caly dz.eił: tel. 272-70 . . 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „1.UTNlA" l 

Piotrkowska 243 
Dziś 1 codi.. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'' 

romantyczna operetka ·w '1 obrazach - j 
Otto He1 ba< ba tJdz' ał bierze 60 osób. - Chór I 
- ~l'J!et - Orkiestra. Bilety wcześnie! do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od ęodz. 17-ej w kasie I 
teatru. W niedzielę kasa teatru c.:zynna od 
gnr!7 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
. ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19, 15. sztuka Maxwell Andersa- . 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle; 
równą w . roli tytułowej Utiział biorą: Star-i- I 
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du I 
szyński, Halma Głuszkównil Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, I 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar!.ki. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo11ycja pla-
styczna Otto A1'era. I 

Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123-02. j 
Letni teatr „OSA'', uł. · &chodnia 43, tel. 140-09 ( 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letruego I pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie" z udz'.ałem <>a!ego ze~po!u. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- I 

ski, pocz. o -godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
!0-13 I od 16-ej. 

"INA 
ADRIA - „Guwernamka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
:BAJKA - „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; 

w niedtz. 16. 
:BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 18, 

20.30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak .ualności przeniesiono 
do kina •. Hel''. 

HEL (dla młodzieży - „Pięciu Zuchów", 
godz. 16, 18.30, 21 . w niedz. 13 30 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. N1 19'', godz. 1•, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12. 

MUZA - „Zycie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

l'OLONIA - „Rosanna siedmiu "c~!ężyców" 
godz. 16, 18 30, 21, n~edź. 13.30. 

·:·:· . .,.."."<':"'„_....,. 
> 

Rzeźnicki i Wójcik pomimo zomęczenia przy­
oblelwjq przyjemny wyraz twarzy przed obie­

ktywem nanego Jotoreporte.ra. 

ZUKA 

Wacław Wójcik, tegoroczny zwycięzca „Tour I ~ 
de Pologne" nie jest czystej krwi warsza­

wianmero. Pochodzi on z Garwolina, a przed 
wojną pracował w zakładach ,,Tudor" w Pia­
stow>e. 

Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
pie.rwsze kro.ki. Początki były ja.k zwykle tru­
dne. Wójcik :n:e odno-sił wielk ich sukce6ów i 
często praegrywał z dużo słabszymi później 
kolegami. Niepowodz)nia te )ednak. nie znie­
chęciły go do kolar-stwa. Wojcik me przestał I 
trenować, przeciwnte, coraz większym stawał 
się fanatyk:ero &portu kolarskiego. 

- Nieraz - mówił mi jeden z kolegów 
Wó;cika z tego okresu - Wacek przyjeżdża! 
do mnie i wyciągał mnie na trening. Nie za-
wsze dawałem się namówić, bo mnie 'oprócz Bolesław Napiera/a Lutek Pietraszewski 
kolar,stwa pociągało jeszcze coś innego. On w przyjacielskiej pogawędce 
poza rowerem nie widział świata. No, i chło­
pak się doczekał, że jest dziś znany w całej 
Polsce. Do1Jiąl swego. 

Wójcik może być przykładem dla każdego 
sportowca. Nie wie, jaik smakuje papieros, 
ani „wódzia". Rozumie doskonale, że prowa­
dząc życie „światowca" - nie można zostać . 
mi1Strzem. (Kr.) 

Pływacy „Filmowcau 
remisu~ą z „Orkanem" 

W Krotoszynie został rozegrany mecz pły­
wacid KS „Filmowiec" (Łódź) - RKS „Orkan". 
Zawody zaikończyły się wynikiem remisowym 
84 : 84. 

Z ciekawych wyników 111a uwagę za,slrugują 
czas Dobrowolskiego 111a 100 m styl. klas. 
1:26,0 min., Perkowskiej na 100 m styl. k~as. 
1 :45.'f, a przede wisz~tkim Jery na 100 ro styl. 
dow., w sztafecie 3x100 styl. zmien. panów -
1 :07,7 min. Zawodnik ten nadrobił na przeciw­
nilrn około 25 m i :przyni&sł zwycięstwo w 
sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10.3 min. 
Czołowa zawodniczka Polska Jana1Sówna z 
„Orkanu" uzyskała zwycięstwa w dobrych 
czasach na 100 i 200 m styl. klas.-1 :34,9 min. I 
i 3:24,7 min. ! 

Należy nadmienić, że druży!lla „Orkanu"' 
była zasilona zawodnikami z 1Pozinański ej I 
,;warty" Cichońskim i Bomszczakiem, dzięki 
którym gosipodarze os' ągnęli zaszczytny wy-

! nik remisowy. Zawodom przyglądało się oko-1 
Io 2.000 osób. 

Lulek Pietraszewski gasl pragnienle 
lemoniadą 

lódzkq 

PRZEDWIOSNIE - „Płomień Nowego Orle- w ,,Kr6lowe1· Sparto w•• 
anu'', godz. 18, ·20; w niedz. 16. lekkoatletyce 

ROBOTNlK - „Wyspa Skarbów'', godz. 17, W ramach przy· 
19, 21: w niedz 15. gotowań lekko-

ROMA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w atletów polskich 
niedz. 15,30. do Igrzysk 'Bał· 

REKORD - ,,Aleksander N k'" _„ 18 kańskich, P-0lsk1 ews 1 • g..uz. ' 1 Związek Lekko· 
20,30; w n'.edz. 15,30. atletyczny orga· 

STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 16,30, nizuje dwa obozy 
H:,30, 20,30; w niedz. 14.30. treningowe prze· 

SW1T - „Tinur i Jego Drużyna'', godz 18.30, szkoleniowe dla 
20,30; w niedz. l 6,30. mężczym i kobiet. 

TATRY (w oqrodzie) - „Wiosna", godz. 16,30 Obóz ma na celu przeszkoleillie zaawan5owa· 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. [ nych do lego stopnia przodowników lekki·ej 

TĘCZA - „Kultsy Wielkiej Rewii'' godz. 16, atletyki or~z sprawdzanie i trenowanie mło-
18 30 21 w niedz. 13 30. dych talentow. 

Krzyżanowski, ~w:niareki: 
z Łodzi: Pawłowski, Owczarek, 

Rokorowski, Dych/o; I 
ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dęb-Owski Z• 

Sosnowski, non, Twardowski Piotr. 
Na obóz kobiecy w dn. 1 - 31 6.ierpnia br. 

z Krakowa: Wid•l. 
Puzio; 

Niemczyk, Sera,fini, w Zakopanem :z.ostały W'1{znaczone następują· 
ce zawodniczki: 

i Lublina: Piotrowski; ze Sląska: Pan.kówna, Piwowarówna, Wie• 
z Poz,Jlania: lhrtkowski, 

że wski; 
Skał'bania, Mro· czorkówna, Wajsówna, Elfr. ('Zabrze), Hamer· 

z Pomo~: D•'ne<'kl. Grzanka, Siemiątkow. 
ski, Masłowski (Bydgoszcz), Twardowski, 
Dzwonkow;;ki (Wloclawek), Sobecki (Toruń); 

z Olsztyna: Rutkowski, Możaryn; 
7.e Sląska: S:?.endzielarz, Praslk.i, Deja, Ko· 

cot, Kozube!c, •'-!ucha, Szymo-szęk, Czeszyk, 
Walasek; 

lak, Kwoka, Paździorówna, Wasilewska, Gębo· 
H-sówna, Siendzielorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcówna; 

z Łodzi: Kucharkówna, Legówna, Blócien· 
niczak, Słomczewska, Hofmokl, Peskówna, 
Piotrowska, Fabiś, Gozdek; 

:r; Radomia: Kusiówna; 

WISł..A :_ „Casablanca'", 'godz. 17, 19, 21; w Na oMz m.ęski, który odbędzie się. w dn. ·„a 15 1 - 31 s1erpma br, w Olsztyn:e zostali powo· :i: vl/roclawi.t: Nowak, Malecki Marian; 
nk z. ' lani· z Warszawy: Mirowski, Gburczyk, Zwoliń· 

z Warszawy: Niepo;;tynówna, ChrytStenzien, 
Pokora, Sienkiewiczówna i .( kandydatki 
z SKS; 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomleń", godi ; Gdańska: Mach, Nowak, Korban, Kubera, I ski. Kuberski Jerzy, Jurzy1;tiJ. Janusz, Borkow-
15.30. 18. 20.30: w niPO? 13 , -----------------------------~-----------

z Poznania: Cieślikówna, Dobrowolska, 
B rześniowska, Lesznerówna, Kamińska, KTU6z· 
kówna. Czerw.ńska, Kowalska, Nogajówua, 
Pyt\akówna, Ostojska; 

WOLNOŚC - „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20; w n'.ed.z. 12,30. p;·e1ru1sze odnlo.1u 

ZACHĘTA - „Rodo:ina Froment'', godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,31J. Nte wszystko było w porządku piszą Czytelnicy Ili z Gdańska: Brock:ówna, Drzewiecka, Pen• 

nem-Wiśniewska; 

z Krakowa: Gorzkowska, Pieczara, Boro· 
wiec, Perczyk-Siarkiewiczowa. Ditkowska, Cie 
ślewicz; Co usrvszymy ~r1ez radio „Będąc świadkami przyjazdu 

' 

kolarzy z „Tour de Pologne" 
- w dniu 3. VII. 1948 r. na tor 

PROGRAM na wł.orek, 6 lipca 1948 r. wyścigowy w Helenowie zwró 
12.04 Dziennik, 12.25 Polskie pieśni ludowe, riliśmy uwagę, że licznie zgro 

12.45 (Ł) „Produkcia pasz białkowy.eh we wła- )~ · modzeni na torze organizalo-
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzy- .„ ·~. ". \ rzy wyścigu w bialych czap-
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, , kach entuzjastycznie przyjmo-
13.45 Muzyka poważna (płyty), 14.30 (Ł) Z dzi wali kolarzy z czołówxi, nato-
siejsrzej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa miast wszystkimi przyjeżdżają-
(płyty), 15.05 (Ł) Felieton sportowy, 15.10 (Ł} cym w opóżnionym czasie nie miał się kto za­
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (Ł} opiekować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu eta­
Skrzynka ofiar Ł. R. R„ 15.30 „O leniwym su!- pów byli krailcowo wyczerpani, do tego stop· 
tan'.e" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka nia, że niektórzy z nich nie mogli o własnych 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Poznaj kraj", si lach zejść z roweru. Jednakże spośród około 
16.30 Koncert rozrywkowy, 17.00 „W bytom- 30-tu „bialych czapek" nie znalazł się nikf, 
skiej re.dakcii" słuchowisko, 17.45 ,.Gra w srn- kto by z obowiązku koleżeńskiego pomógi 
chy", 18.00 Wystawa Zien.l. OdŹyskanych, 18.05 I zsią5ć z roweru zmęczonym kolarzom. Czyżby 
„Ulub'.one melodie" , 18.45 „Jak zostałem pi- tym, którzy przybyli ostatni nic się nie nale­
sar7.em'' - felieton, 19.00 (Ł} p. t. „Wyniki żalo od panów organizatorów prócz butelki pi­
pólrocznych wysiłków", 19 10 (Ł) „Otello" - wa, ewentualnie butelki lemoniady? Na wszy· 
opera Verdi'ego. 19 30· „Emancypdntki", 19.45 stkich etapach częstowano kolarzy gorącymi 
Koncert symfoniczny (płyty), 21.00 Dziennik, napvjc1mi, a w łoclzi clicie/i organizatorzy wy-
21.50 Skrzynka terhnirzna, 2'.!.0Q Muzyka ta- studz ić i ch zapaly przed braniem uclzialu w 
neczna (płyty}, 22.45 . (r,) Koncert Zvc„eń, 22.58 ko1l rowym .etupie Dookoła Polski. 
(Ł) Omów. progr. lok. na jut ro, '.!3.00 Osta tnie . Uprze]lHZe pros!my Pa.na Redaktora . o za· 
wiadomości, 23.1 G Muzyka, 23.20 Program na m 1e.,~czen;~ powyzszeg~ listu w ".Glosie !ło-
jutro 23.20 Zakoi1czenie audycji i Hymn. bo.tniczym , celem zwrocenia uwagi organiza-

' torom wyścigów na ich nieodpowiednie po­

UW AGA, SŁUCHACZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 
Sekretariat Studium dziennikarsJrn - publicy­

stycznego w Łodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy jest czynny 
Qd godz. Hi do 17-tej, prócz sobót 1 niedziel. 

traktowan'ie sprawy. 
Obserwatorzy 

• • • 
Powyższe uwagi w zasadzie nie pozbaw'o­

n" są 1<łusznośc1. Na usprawiedliwienie jednak 
„b:alych czapek" trzeba w.ziąść pod uwagę, że 
m:eli oni 11trzede wsz~tkim za zadanie zorga-

nizowanie mety i zajęcie s i ę sprawami i nią 
związanymi. Wydaje nam s i ę, że :zawodillikami 
powiruni w pierwszym rzędzie zaoipiek:ować się 
zaraz 111a miej6cu osoby wchodząca w skład 
Komitetu przyjęcia Zawodników, który, jak 
nam wiadomo, również był 'ZOTgani.zowany w 
Łodz.i. 

R.e-clakc ;a. 

z Grudziądza: Staruszkiewiczówna, Gbur· 
kówna, Gawrońska; 

z Wrocławia: Babinkówna, Flakowicz, Mi· 
<:l1nlska, Paszkówna, Rączewska, Michalska; 

z Lublina: Gutkowska: 
z Puli!w: Borkowsl<a-Piotrowska. 

Mieloch zdobywcą „Złotego asku'' 
Pozntńc1yk unskał śr„dn'a szybkość 86.6 k2P.hpd1. 

POZNAŃ. (obsł. wł.) Na torze trawiastym j kat„gorii ponarl 350 ccm pierwsze miejsce za 
w Ław· cy rozegrany znstal wyściti motocy- i ał Zyni;ersl-i w czasie 15 :02,2, wynik jego 
klowy o „Złoty kask". W wyści.1tu dla ma- slab~zy byl j<0>dnak o 5 sek. od wymaganego 
szyn ponad 350 ccm Mieloch (,,Lechia" - Po- min'.mum i dlatego nie zakwalifikował się do 
-113ń) na 10 okrążeń toru, zwyciężył w do- biegu o „Złoty kask". W dalszych kategoriach 
skonalym czasie 14:32 m:n. przed Nowackim zwyc'.ęscy nie osiągnęli również wymagane­
(„Unia") - 14:56 min. i ZymiPrsk:m („Okę- go minimum, mimo to do finału dopuszcza­
cie'' - Warszawa) 15:20 min. Mieloch os:ą- no 6 dalszych zawodników, którzy walczyli 0 
gnął na „Nortonie" średnią szybkość, 86,6 km trzc'c;e do szóstego m ejsca. 
na godz. W kategorii do 350 ccm przy udzio.- Bieg finałowy o „Zloty kask" rozegrany 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchoslowa- został rriędzy Mieloch i Nowackim. Walczą­
cja) w czas'.e 15:26 min. przed Bukowskim cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy. 
[Lechia) - 15 :49,4 min. równanie w zależności od kategorii docho-

W kategorii do 250 ccm (13 zawodników) rlzące do 70 sek. W finale zwyciężył 'Mieloch 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovia) - 17:28_4 , który tym samym zdobył po raz drugi „Złocy: 
m~n. przed Matczakiem (01'.mnia-Gru- · kask" przed Nowackim (Unia), Sedlak'em, 
dziądz) 17:37 m ·n. Dla zawodnikó;,.,,, którzy,. (Brno) :ąłahaczyk:em (Cracovia) Żymierskim 
nie uzyskali wymaganego minimum urządza- (Okęcie) i Milewskim (Unia). 
no w każdej kategor!i biegi kory~.1ące. W D - 0198&? 
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